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Dnia 27 pażdziernika minief| 
rok od chwili, kiedy po razź 


pierwszy ukazał się KURIERŃ 
POPULARNY. jedyny na na- 
szym terenie dziennik socialis- 
tyczny. oficjalny organ Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej? 
Partii Socjalistycznej. Rok te- 
mu staneliśmy do pracy w mie-g 
ście, które chlubi się wspaniałąć 
tradycją walki ọ prawa klasy 
pracującej. Staraliśmy się 
wszelkimi siłami, spełnić ciąża 
ce na nas zadania, przez uezei-$ 
wą: i sumienną pracę rozszerzy-f 
liśmy i rozszerzamy systematy-4 
cznie zasieg naszego pisma, sku- 
piamy dokoła niego coraz wiek-f 


TALOU 


Wchodzimy w okres wy- 
borczy. W najbliższych już 
jdniach ukaże się Dziennik 
jlUstaw z tekstem ustawy 0 
ordynacji wyborczej. 


JAW WI 


— eee z e a a e 


sze zastępy czytelników i sym-ý 
ratyków. zgłosimy nieugięcie p 
śmiało, wyraźnie i jasno zasad 
paszego ruchu, wiążemy masy 
robotnicze z ideologią Polskiej 
Partii Soełalistycznej. walczy- 


3 A carskie doni wczoraj wieczo- 
my z każdym przejawem ciem osło SIRIN 
noty i wstecznictwa. 


g| rem, że wszystkie podania o ła- 
Z okazii tej rocznicy wypa- m przestępców, PRS EA 

MY SPECJALNY NUMERg|śmierć w Norymberdze, zostały 

ILUSTROWANY KURIER A/ odrzucone przez Sojuszniezą Rar 

POPULARNEGO w zmacznieś| dę Kontrólną. 

zwiekszonej bietości i zana) |. rmu 

trzony w kilkadziesiąt zdjeć i NORYMBERGA (PAP). Jak 

ilnstracii. przedstawialacychś| donosi amerykańska agencja 

piastvcznie powstanie i rozwóją prasowa w Niemczech, premier 


i Woj 1" Z dniu po% bawarski zakazał Papenowi i 
świrconym równocześnie propa]  . M | 
gandete prasy  soejalistyczn e Fritschemu opuszczania Nory ï- 
urzadżone bedą snecjalne impreź bergi, Papen i Fritsche mają sta 
zy I zeromadzenia, na którychf|nąć w Norymberdze przed try” 
zotkniemv sie ze swymi Czytel-s| bnnałem denazifikacyjnym i w 
nikami i symnatvkami naszej 
ideologii. TWszystkie koła PPSŹ 
Romitetv dzielnicowe i kamórt34 
ar"anizacvine na terenie Łodzią 


SĄ mię 


Podania © ui 


BERN (PAP). Radio szwaj” 


TWOKO en 


PO KOZA 


SA 


Krok naprzód 


i Województwa powinny i w rokowaniach 
przyrotowywać się do wzmożo- volsko-czeskich 


pera kolportażu i rozpowszech-g PRAGA, (telefonem). —W naj- 


niania nraew socjalistycznej naś| „|; $ 
r ATEGIR iższ dniach wysłane, z0- 
swym teromie. Należy już kie-f bliższych 


rować zamówienia na numer ju-g| staną do Warszawy eksponaty 
który z uwagi nag| na Wystawę  Czechosłowacką. 


gpenialna koszty wydany hedzieh Wystawa otwarta zostanie w 


hilorszowv. 


Skazańcy norymberscy zawisną na szubienicy 


WYROK BED 


w loget. która odnawiadać hef 
dzia zwłaczanyYm w terminie za-d 
mów'ertam. 5 


Numer ten będz j 


nie doskonałą okazją dia przed-ę 
siebiorstw, instytucji i firm 
pragnących przez ogłoszenief 
spopularyzować swoje wyroby iý 
działalność, Specjalny nakład ih 
zwiekszona objętość daje gwa-j 
rancje dotarcia tego numeru dof 
najszerszych warstw naszychy 
Czytelników. eo daje równocześ-ć 
nie spasohność CELOWEGO if 
POWSZECHNEGO wykorzy% 
stania naszego działu ogłoszeńć 
i reklam. Ogłoszenia do tego nuś; 
meru przyjmuje już od  dniag 
dzisieiszego ADMINISTR ACJAŻ 
NASZEGO PISMA, ŁóDŹ/Ą 
APIOTRKOWSKA 70. przez całyź 
dzień. 


+ 


{Tuana n 


Orzanizujeie masowy kolpor- 
taż w fabrykach i warsztatach 
pracy! 


MAKANKAOAWWWWOWWANOOOWOEAOWIAWWOAAOWHNNATN 


TRA KAKA 


Zwiększajcie szeregi naszych 
stałych Czytelników i prenume- 
ratorów! 


Pamiętajcie, że prasa socjalis 
tyczna jest oreżem w walce 0 


gmachu Muzeum Narodowego. 
Przypuszcza się, że otwarcia 
wystawy dokona czechosłowac- 


ie równoczeS7| p; minister informacji. 


W kołach politycznych panu* 


Cenu 2 zł 


Organ Wojewódzkiego Komitetu 


Stronnictwa polityczne przed kampania wyborcza 


Wczoraj odbyło się posie- |jeszcze żadnego komunikatu, |że za tym, że głosowanie od- 
będzie się w połowie stycznia 
1947 r. 

W kołach politycznych 
wymienia się datę 19 stycz- 
nia 1947 r. 

W związku z tym, stron- 
nictwa przygotowują się już 
do kampanii wyborczej. 


dzenie Prezydium Krajowej |zapowiadającego, kiedy na- 


stąpi 
Jak dotąd nie ogłoszono | Wszystko przemawia wszak- 


Rady Narodowej. rozpisanie wyborów. 


ZIE WYKONANY 


askawienie zostały odrzucone 


|razie próby opuszczenia tego, nieurzedowych, Sojusznieza Ra 
z Ą z : sa| sprzedały setki jeńców republikań- 
miasta ZORANA aresztowani. da Kontrolna odrzīciła prośbę skich przywódcom: szczepów ALAE 
PARYŻ (PAP), Jak dowiadu*| Readera. Jak wiadomo, presii skich Riffie, jako niewolników. Na- 
je się korespondent berliński A-| on o rozstrzelanie zamiast doży-|7W1582 ich figurują na liście zaginio- 


i é nych. Ostatnio zbiegła grupa jeńców 
gencji France Presse ze źródeł | wotniego więzienia. |z niewoli i schroniła się we Francji. 


W Hiszpanii handel niewolnikami 
PARYŻ, (PAP). — Agencja Eber 
Press donosi, że władze gen. Franco 


Min. Mołotow na plenarnej sesji w Paryżu 


—— M 


Zaniechanie polilyki nacisku 


jedyną gwarancja irwałego pokoju 


PARYŻ (PAP). Na plenarnej se-| w mieście tym ma istnieć zarząd bloku zachodniego, widzimy ze zdu 
sji zabrał głos Mołotow, | mokratsemy Delegacja radziec-| mieniem, że takie państwa jak Chi- 
oświadczył: nasze narody pragną| ka domaga się, by konferencja po-| ny, Indie, a nawet Abisynia, są pró 
dowiedzieć się, jakie wyniki dała na| stanowiła przekazać władzę wyko.| szone o akces jedynie w tym celu, 
sza praca. Głównym naszym zada-| nawczą w Trieście rządowi, wybra-| by zwiększyć ilość głosów pewnej 
niem jest spowodowanie, by trak-| nemu przez zgromadzenie ludowe,| grupy. Oto do jakich niedorzeczno= 
tat pokojowy służył rzeczywiście podczas gdy obowiązkiem guberna-| ści prowadzi wszelki podział na 
interesom narodów, tęskniących za! tora byłoby roztoczenie pieczy nad| „grupę słowiańską" i „grupę Zas 
trwałym pokojem, przestrzeganiem warunków statutu.| chodnią*, 

Analizując projekt 
traktatu pokojowego z 
Włochami min. Moło- 
tow oświadczył, że 
rzeczą najważniejszą 
jest ustalenie dokład- 
nej daty wycofania z 
Triestu wojsk obcych, nie odkłada- 
jąc tego do nieskończoności. Mini. 
ster Mołotow krytykował zatwier- 
dzoną przez komisję propozycję 


| 


Delegacja radziecka — mówił da 
lej min. Mołotow — pragnie tak sa- 
mo jak wszystkie inne przyczynić tatu wspólnych wysiłków, radziecz 
się do przyjaznej  współpracy| ķi minister spraw - zagranicznych 
wszystkich krajów  demokratycz- podkreśla, że osiągnięcie tego celu 
nych. Fałszem jest mówić, jakoby będzie możliwe pod warunkiem za* 
kraje słowiańskie chciały przeciw- | niechania polityki, polegającej na 
stawić się państwom anglosaskim. | próbach narzucenia swej woli in= 
Gdy zresztą mówi się o rzekomej| nym. stanowiska pew. 


Hustracją 
chęci państw słowiańskich do izo-| nych krajów wobec interesów Zw, 


lacji, zapomina się, że w obrębie| Radzieckiego była — jak stwierdził 


Kończąc apelem o ustalenie de= 
mokratycznego pokoju, jako rezul= 


francuską w sprawie statutu Trie-| Związku Radzieckiego istnieje 
stu, wywodząc, że jest ona sprzecz_ | republik niesłowiańskich. 
ną z decyzją Wielkiej Czwórki, iż| dochodzi do prób stworzenia tzw. 


je opinia, że rozmowy polsko - 
czeskie posunęły się naprzód. 


W niedzielę, dnia 13 października 1946 r. w sali Teatru 
Powszechnego T. U. R. przy ul. 11 Listopada 21, odbędzie się: 


Nadzwyczajna Konferencja Aktywu P.P.. 


Województwa Łódzkiego 
Na porządku obrad: 1) Sprawa Wyborów do Sejmu, 2) Sta- 
nowisko PPS. w chwili obecnej, 3) Spra- 
wy organizaċcyjne. 

W Konferencji wezmą udział z ramienia CKW. PPS. tow.: 
Józef Cyrankiewicz — Sekretarz Generalny. PPS. i Dr. Julian 
Hochjeld — członek Komisji Politycznej CKW. PPS. 

Początek obrad o godz. 10 rano. 

Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa i legitymacji partyjnej. 


Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu 
"ER BLN 


wawa 


prawa ludu! 
WAWER 


MAANAM EAEE EEATT 


minister Molotow — przewlekła dy 
skusja nad bardzo umiarkowanymi 
| zadaniami ZSRR w sprawie odszke 
dowań od Włoch. Sprawie tej po- 
święcono bowiem 32 posiedzenia 4 
| 86 godzin, 


| 100 GŁOSOWAŃ NA PLENUM 


| KONFERENCJI 


| 

PARYŻ (PAP). Po deklaracjach 
przedstawicieli poszczególnych 
państw, na środowym posieđzeniu 
plenarnym konferencji pokojowej 
przystąpiono do żmudnej pracy 
przeprowadzenia okołó. 100 głoso= 
|wań nad poszczególnymi  postanox 
wieniami traktatu pokojowego z 
Włochami, W- ciągu kilkunastu mi= 
nut uchwalono wstęp i dwa pierw= 
| sze artykuły. Jugosławia powstrzya 
mała się od głosowania nad wstę= 
|pem zgodnie ze swą zapowiedzią, 
że nie podpisze traktatu, zawiera= 
| jącego warunki w sprawie granicy 
| pomiędzy Jugosławią i Włochami, 
oparte na kompromisie pomiędzy 


| Wielką Czwórką, 


Str. 2 


Sensacyjny proces 


Wywrotowa działalność 


w Warszawie 


Nr 279 (349) 


| Grand Prix 


P i RÓŻ 


datująca się jeszcze z okresu przedwojennego 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
wczorajszym w Warszawie na ławie 
oskarżonych zasiadło 11 członków 
nielegalnej „Organizacji Polskiej“ i 
NSZ-tu, oskarżonych o prowadzenie 
wywrotowej działalności. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, hi- 
storia powstania „Organizacji Pol- 
skiej“ sięga jeszcze okresu przedwo- 


jennego. Organizacja ta pomyślana | 


jako swego rodzaju centrum kierow- 
nicze, ściśle zakonspirowane miała 
na celu oddziaływanie w duchu fa- 
stowskim na życie polityczne kraju 
poprzez wpływ na szereg związków 
i organizacyj, pozornie nie związa- 
nych ze sobą. 
„PIONY I POZIOMY* 

Stosownie do uchwalonego w. roku 
1934 statutu „Organizącja Polska“ 
sformowana była w t. zw. piony i po 
ziomy. Piony określały teren działa- 
nia tj. grupowały członków „OP* w 
zależności od ich zawodów, a więc 
np. akademików w pionie wychowa- 
nia narodowego, ekonomistów w pio- 
nie gospodarczym itp. Programowym 
dążeniem „OP“ było, ażeby każdy z 
tych pionów utworzył w następstwie 
jawną organizację. W ten sposób np. 
z pionu wychowania narodowego po- 
wstały m. in. ONR i „Młodzież Wiel- 
kiej Polski", z pionu wojskowego 


wyrosły „Narodowe Siły Zbrojne“ 


łalności, dążąc wszelkimi 


drogami | Polskiej“, a równocześnie inspektor 


(NSZ) itd. Poziomy określały stopień | do osiągnięcia swego celu tj. obalenia | obszaru „Wschód“ z ramienia NSZ-u. 


wtajemniczenia, których było trzy: 
„S“ (sekcja), „C“ (Czarneckiego) i 
najwyższy „Z“ (Zakon Narodowy). 
Na czele „OP''* stał „Komitet Wy- 
konawczy* podporządkowany skolel 
najwyższej instancji organizacyjnej, 
|jaką był „Komitet Polityczny“, 
WSPÓŁPRACA Z WIEMOCAMI 
Na czele „OP“ stał „Komitet Wy- 
konawczy' podporządkowany skolei 
najwyższej instancji organizacyjnej, 
jaką był „Komitet Tolityczny*. 
Jak głosi akt oskarżenia „Organi- 
zacja Polska“ i wojskowy jej organ 
„Narodowe Siły Zbrojne* prowadzi- 
ły nieubłaganą walkę z demokracją 
|polską nie cofając się nawet przed 
współdziaziniem z Niemcami. Ostat- 
nim etapem tych walk było przejście 
NSZ-owskiej „Brygady Świętokrzy- 
skiej“ wraz z cofającą się armią nie- 
miecką na tereny Niemiec, sformo- 
wane w okolicach Pragi czeskiej kur 
sów dla skoczków spadochronowych, 


którzy w następstwie, w miesiącach 
lutym, marcu 1 kwietniu 1945 r. byli 
drogą powietrzną, niemieckimi samo- 
lotami przerzucani na tereny wyzwo- 
lone, celem prowadzenia dywersji. W 
okrełrsie po zakończeniu wojny „OP“ 
i „NSZ“ nie zaprzestały swojej dzia- 


Szofer ambasady angielskiej 


aresztowany przez władze bezpieczeństwa 


WARSZAWA (PAP). Niektóre 
zagraniczne agencje prasowe po- 
dały ostatnio wiadomość o aresz- 
towaniu jednego z pracowników 
ambasady brytyjskiej w Warsza- 
wie. Dła uniknięcia nieporozu- 
mień w tej sprawie upoważnieni 
jesteśmy do stwierdzenia, że are- 
sztowany jest obywatelem pol- 
skim, nazywa się Wirgiliusz Wam- 
dalin i był od dłuższego czasu po- 
szukiwany przez władze bezpie- 


czeństwa jako bandyta, który do- 
konat wielu napadów » bronią w 
ręku, Wandalinowi udało się pod 
zmienionym nazwiskiem wkraść w 
zaufanie ambasady brytyjskiej, 
gdzie otrzymał posadę szofera. W 
chwili aresztowania Wandalin 
schronił się na teren ambasady 
brytyjskiej, jednakże na prośbę 
władz bezpieczeństwa został wyda- 
ny przez ambasadę bez żadnych 
trudności. 


istniejącego ustroju. 


EPILOG PRZED SADEM 
W okresie od pąździernika 1945 r. 
do stycznia 1946 r. władze bezpie- 
|ezeństwa w wyniku przedsięwziętej 
jakeji ujęły szereg działaczy obu or- 
ganizacji, którzy też obecnie stanęli 
przed sądem. Głównym oskarżonym 


jest Mirosław. Ostromecki „kierownik | skiego NSZ), Jan Sedek, Władysław | W więzieniu 


pionu propagandowego, członek „Ko- 
mitetu Wykonawczego" „^. manizacji 


Dalsi oskarżeni to: Stanisław Kuch- 
ciński (komendant okręgu biało- 
stockiego) 1 Władysław Dryls (ko- 
mendant okręgu podwarszawskiego 
i zastępca komendantą okręgu war- 
szawskiego), Ludwik Gileierski (ko- 


mendant „akcji specjalnej" 7 War- 
szawie), Andrzej Tretiak "zet wy- 
działu w komendzie okręgu 7arszaw 


Kuczyński, Eugeniusz Gębski, Maria 
Kobierzycka i Zofia Szmochowa. 


dia po sziego flimu 

WARSZAWA, (SAP). 
Film krótkometrażowy, nakrę- 
cony przez państwowe przedsię- 
biorstwo „Film Polski“ p. t. 
„Wieliczka“, uzyskał na konkur 
sie filmów naukowych w Cane 
nagrodę Grand Prix. 

W konkursie filmowym brało 
udział 19 państw. 


| BERLIN, (PAP). — Podano do 


| "iadomości, że niemiecey przestęp- 
|ev wojenni skazani przez Między- 
jnarodowy Trybunał Wojenny w 
|"erymberdze na kary więzienia, 
[beda prawdopodotmie umieszczeni 
w Spandau, położo” 
nym w brytyjskim odcinku Berli- 
na. 


iiMikOWAME rofi 


purauliżują calkowicie życie kraju 


LONDYN (PAP). Agencja Re- 
utera domosi z Jerozolimy, że 
główna kwatera policji palestyń 
skiej zarządziła w całym kraju 
ostre pogotowie na skutek otrzy” 
manych raportów, że wszystkie 
drogi, prowadzące do Jerozoli- 
my są podminowane. Ogłoszone 
przez radio ostrzeżenie dla lud- 
ności, wzywające pieszych i kie“ 
rowców pojazdów mechanicez- 
nych w calym kraju do zacho- 
wania jak największej ostrożno” 
ści do chwili oczyszczenia dróg. 
Znaleziono 5 min na drodze, któ 
ra prowadzi do rezydeńcji wy” 
sokiego komisarza. Palestyny, ge 
nerala sir Allana ('onninghama. 
Terroryśći usiłowali wysadzić 
w powietrze ` brytyjski pociąg 
wojskowy w pobliżu S$enyamina 
pomiędzy Haifa i Tel-Avivem. 


Nofa prolesiacyjna Polski 


wręczona ambasadorowi U.S.A. w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oświadczył dziennikarzom, że am- 
basadorowi Stanów  Ziednoczo* 
nych p. Bliss Lane wręczona zo- 
stała nota protestacyjna w spra 
wie zachowania się amerykańskiej 
polci wojskowej w Bawarii w 
stosunku do posła R. P. w Brnie 
min. Jerzego Putramenta. Samo- 
chód min. Putramenta, znajdują- 
cego się w podróży służbowej, zo- 
stał załrzymany przez wojskową 
policję amerykańską, chociaż po- 
siadał znaki „C. D.” (Korpus Dy- 
plomatyczny). Pomimo przedsta- 


Rzecznik |powiednich dokumentów, wysta- 


wionych przez wojskowe władze 
amerykańskie i wbrew  przywile- 
jom dyplomatycznym zarówno po- 
set polski, jak i jego żona zostali 


potraktowani przez policje amery- 
kańską z daleko idącą brutalno- 
ścią. Nota domaga się zadośćuczy- 
nienia i ukarania winnych. 


Udało się jednak na czas zapo” 
biec zamachowi. 

LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, że 
wojskowy samochód brytyjski na” 
jechał na minę, położoną na dro- 
dze przęz terrorystów żydowskich. 
3 wojskowych brytyjskich zostało 
zabitych, a 2 odniosło ciężkie ra- 
ny. W środę rano angielskie wła” 
dze bezpieczeństwa otoczyły kor- 


donem dzielnicę  Givath Szaul, 
gdzie dokonano zamachu i prze- 
prowadziły ścisłą rewizję w wielu 
domach. Znalezio:1> około 15 kilo- 
gramów środków wybuchowych, 
karabin maszynowy, 4 rewolwerey, 
pewną ilość amunicji oraz dokład- 
ne plany kilki. angielskich poste- 
runków policyjnych. Aresztowano 
3 osoby. W 4 okręgach Palestyny 
wprowadzono godzinę policyjną. 


Rozruchy 


w Rzymie 


Walki uliczne z policją 


RZYM, (PAP). — Karabinierzy 
włoscy, strzelający z okien siedzi- 
by rządu w pałacu Viminale, są- 
mochody pancerne i policja konna, 
uzbrojona w szable i pałki gumo- 
we, starli się w środę z 5-tysięcz- 
nym tłumem robotników, demon* 
strujących przeciwko grożącemuim 
zwolnieniu z pracy. Conajmniej 20 
policjantów i demonstrantów od- 
niosło rany. Szarża policji konnej 
z obnażonymi szablami, warkot ka 
rabinów maszynowych i jęki ran- 
nych stworzyły nastrój prawdziwej 
bitwy. Pewien amervkański foto- 
graf prasowy został pobity przez 
policję, gdy usiłował nakręcić film, 
przedstawiający przebieg zajścia. 


Jeden z naocznych Świadków o* 
powiada, że demonstranci rozbroi- 


W listopadowych wyborach 


Jugosławia utworzy prawnie ustrój fetleracyjny 


BELGRAD (PAP). Konstytucja 
Jugosławii przewiduje odbycie na 
terenie całego kraju wyborów do 


wienia przez min. Putramenta od-|rad narodowych poszczególnych 


Wniosek spółdzielców 


oddania żródeł naftowych pod kontrolę ONZ 


BERNO, (PAP). — W rezolucji, Deklaracja Atlantycka, należy u- 
przedstawionej przez amerykańską |jważać za niezbędny warunek od- 
ligę spółdzielczą obradującemu w |budowy gospodarczej świata i w 
"Zurychu kongresowi międzynaro*|trzymania pokoju”. Sprawę tę po- 
dowych związków spółdzielczych, ruszył przewodniczący związku 


republik. Obecnie rozpoczęła się,Jak wiadomo, głosowało 94 proc. 


kampania wyborcza w poszczegól- 
nych republikach. 

„Narodna Skupszczyzna” repu- 
bliki serbskiej wyznaczyła wybory 
na dzień 10 listopada br. Komisja 
przygotowawcza rozpisała już 
plan wyborów. Wybory do kon- 
stytuanty w Chorwacji mają się 
odbyć również 10 listopada, a do 
konstytuanty S$lowenii 27 paździer 
nika br. Wybory do parlamentu 
Macedonii odbyły się 23 września. 


wyborców. Wybory w Cżarnogó- 
rze odbędą się 3 listopada. 

Republiki wchodzące w skład 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii, po raz pierwszy w hi- 
storii doczekały się wyborów do 
swoich parlamentów, które mają 
opracować poszczególne konstytu- 
cje. 

Wybory te oznaczają utworzenie 
nowego, federalnego ustroju Ju- 
gosławii. ; 


ji kilku policjantów, a gdy zaczęła 
się strzelanina, odpowiedzieli rów- 
nież ogniem. Ogłoszony później ko“ 
munikat urzędowy, doniósł, że de- 
monstrantów rozproszono i przy- 
wrócono porządek. We wtorek 
przedstawiciele robotników byli na 
audiencji u socjalistycznego mini- 
stra bez teki Nenni, który wysłu- 
chał ich żądań, Pa audiencji tej nie 
wydano jednak żadnego ofiejalne- 
go komunikatu. 


—0— 


Nowa seria 


WYLEKOW 

BERLIN, (PAP). — Z Herford 
donoszą, że pośród 16 niemieckich 
przestępców wojennych, których 
egzekucja odbyła się we wtorek w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech, znajdował się komen- 
dant i 10 funkcjonariuszy obozu 
koncentracyjnego w Neuengamme. 
Stracóno również dwóch niemiec” 
kich zbrodniarzy, którzy stali na 
czele ochronki dla dzieci robotni- 
ków deportowanych z Polski i Zw. 
Radzieckiego. W ochronce tej na 
100 dzieci umarło w ciągu 8 mie- 
sięcy 90. Straceni zostali ponadto 
3 Niemcy, którzy brali udział w za- 
bijaniu jeńców wojennych w róż- 
nych obozach. Na 90 tysięcy jeń- 
ców wojennych, którzy przeszli 
przez obóz Neuengamme, 3 tysiące 
zginęło śmiercią gwałtowną, a 37 
tysięcy zmarło z niewyjaśnionych 
przyczyn. 


wysunięto wniosek, aby źródła na- 
fty na Środkowym Wschodzie z0- 
stały oddane pod kontrolę Naro* 
dów Zjednoczonych. Rezolucja 
stwierdza, że „równy dostęp do 
źródeł nafty, jak to przewiduje 


spółdzielni spożywczych w Kansas 
City, Howard Bowden. Wysunął 
ôn również wniosek utworzenia 
międzynarodowej spółdzielni naf* 
towej z kapitałem 15 milionów do- 
larów. 


„Nie winię narodu“ że traci cierpliwość, gdyż 


polifyka Anglii opiera się ma sile 


Nowe oświadczenie w sprawach anglo- egipskich 


Walka z drożyzna 


Winni spekulacji pociągnięci będą do odpowiedzialnośc; 


WARSZAWA (PAP)  Zaob'lkim odpowiednich zleceń w 
serwowana ostatnie zwyżka cen| myśl których zostaną bezzwłocz- 
na artykuły pierwszej potrzeby,|nie przedsięwzięte energiczne 
całkowicie, z gospodarczego pun | Środki, celem ukrócenia spekula 
ktu widzenia, nieuzasadniona cji i pociągnięcia winnych do 
skłoniła biuro wykonawcze Ko- surowej odpowiedzialności kar” 
misji Specjalnej do wydania po”, nej, 
dległym delegaturom wojewódz” 


MOSKWA, (PAP) Agencja 
TASS donosi z Kairu, że b. wice- 
premier rządu egipskiego Said Pa- 
sza złożył przedstawicielom prasy 
m. in.: „powinniśmy zwrócić się 
oświadczenie w którym powiedział 
do 5 wielkich mocarstw, nie zaś 
tylko do Anglii by zapewniły one 


stwa nie może zająć się tą sprawą. 
Jesteśmy gotowi przekazać sprawę 
egipską do rozpatrzenia ONZ, by 
poleciła ona Radzie Bezpieczeń- 


stwa zażądać od Anglii natych- 
miastowego wycofania wojsk z 
Egiptu“. Omawiając toczące się 


rokowan.a anglo-egipskie oświad- 


nam wykonanie postanowień statu |czył on, „rokowania przeciągaja się 


|tu ONZ, dopóki Rada Bezpieczeń |podczas gdy prawa Egiptu są zu- 


pełnie jasae. Nowe propozycje an- 
gielskie są znarznie gorsze od po- 
przednich. Dziwnie brzmi oświad- 
czenie Anglików, że dali oni Egip- 
towi wszystko. Polityka Anglii o- 
piera się na sile. Nie winię. narodu 
za to, że traci on cierpliwość i znaj- 
duje się w stanie silnego zdenerwo- 
wania“. i 


r 
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Dila imnych wady i grzechy są przejściowymi chorobami, 
śmiercionośnymi ciosami 


Polska czy kla 


Nie ma w całej Europie naro-| gdybyśmy byli pozwolili sobie drugą Hiszpanią. 
się,| przywódcy i ci, którzy redagują 


a dla nas — 


du bardziej skłóconego niż Po-|n 
lacy. Ale nie ma jednocześnie 
narodu, który by w czasie dru- 
giej wojny bardziej przerzedził 
swoje szeregi w twardej i nie- 
równej walce. Te dwie bezspor- 
ne, znane powszechnie prawdy 
są dziś jedynymi w swojej do- 
minującej wymowie, które mu- 
szą wyznaczać kierunek polskiej 
racji stanu. Walka 0 nowy 
kształt nstrojowy Polski. w du- 
żej mierze — wrogie, obce wpły 
wy dokonały tego, że dziś za do- 
brych Polaków uważają sie nie 
tylko ei, którym wypadło łamać 
pierwsze opory i zaczynać pra- 
ce w krajn i ci, którzy przys * 
po uprzednim wahanin się i 
przetargach, ale jednocześnie 
deklamnują o tym ci, którzy do 
tychczas jeszcze nie złożyli bro- 
ni, ponieważ wierzą w potrzebe 
prowadzenia walki—i ci. którzy 
są niepożądanymi gośćmi odleg- 
łych od nas krajów. 

To zestawienie jest krzywdzą- 
ce dla dużej części Polaków: 
niech nam wybaczą wspaniało- 
myślnie ten nietakt. Ale to owe 
dwie tragiczne prawdy każą 
dziś patrzeć sobie w oczy bez 
względu na poglądy. szukać 
choćby na krańcach świata je- 
dynego jeszcze Polaka zagonio- 
nego tam losami wojny. Tragi- 
czne określenie: — „najbardziej 
wykrwawiony i.. powaśniony 
naród“ — każą ustalać jakiś 
wspólny dla wszystkich mia- 
nownik, jakąś zasadę, któraby 
zaczęła obowiązywać bez wzglę- 
du na okoliczności i cele działa- 
nia, Cóż wią może być, jeżeli nie 
polska racja stanu, która by ce- 
niła każdą kroplę krwi niepo- 
trzebnie przelaną i każdy metr 
muru odbudownującej się stolicy. 

Po roku 1848 śpiewano w Pol- 
sce: „Wszystko nam wziąłeś, co 
wziąć mogłeś, Panie“. Słowa tej 
pieśni są wyrazem jeszcze jed- 
nego rozczarowania, jakie nam 
wypadło przeżyć w okresie „wio 
sny ludów“. Jej pesymistyczne 
brzmienie jest jednocześnie wy- 
razem żalu do tych historycz- 
nych okoliczności, które wyzna- 
czyły Polsce najgorsze położe- 
nie geopolityczne w świecie. 

Olgierd Górka tak pisze na 
ten temat; „Dla innych wady i 
grzechy są dzięki sytuacji geo- 
politycznej tylko przejściowymi 
chorobami, dla nas stają się 
śmiercionośnymi ciosami. Wy- 
starczy z ostatnich przykładów 


7 


na dwuletnie mordowanie 
tak jak niedawno temu Hiszpa- 
nie, to zniknęlibyśmy z karty 
Europy, nawet bez wojny:świa- 
towej“ 

A tymczasem... Miałem ostat- 
nio możność przeczytać większą 
ilość gazet wydawanych przez 
emigrantów polskich we Wio- 
szech i Anglii, wrogo nastawio- 
nych do polityki Rzadu Jednoś- 
ci Narodowej. To uczucie, jakie 
ogarnia czytelnika, kiedy pró- 
buje zsumować opinie zawarte 
w tych pismach w jakąś określo 
ną całość — trudno nazwać ina- 


czej, jak tylko wielkim smut- 
kiem. 

Ileż zacietrzewienia i pogar- 
dy dla krajn i tych Indzi, którzy 


z wiarą najlepszą, według swo- 
ich przekonań stanęli, — czesto 
niedojadajac — przy warsztacie 
pracy. Jaka nieodpowiedzial- 
ność w wypowiadaniu opinii i 
ferowamiu wyroków. Jakiż zu- 
pelny brak zrozumienia tych 
tragicznych prawd o najwięk- 
szym wykrwawieniu i skłóce- 
niu. Polska racja stanu zastapio 
na została u nich jodynie obla- 
kańczą myślą o odwecie, jakąś 


KURIER POPULARNY 


sowa racja stanu’ 


Niektórzy 


te gazety, powrót do kraju wy- 
obrażają sobie jako noc długich 
noży. od których muszą zginąć 
wszyscy zdrajcy Ojczyzny, To 
nie, że ci zdrajcy to kilka milio- 
nów Polaków. Polska racja sta- 
nu to partyzantki strzelające 
zzą węgła, nowe zniszczenia i 
rzeź narodu. 

Zbyt długo naród polski żył w 
niewoli, aby niepodległość kra- 
ju nie była dla niego najdroż- 
szym pragnieniem. Nasza histo- 
ria na przestrzeni półtora wie- 
ku to ciągła myśl o sposobach 
walki o tę niepodległość lub tros 
ka o jej utrzymanie. Z doświad- 
czeń tego okresu nie trudno jest 
jednak odnaleźć nurt walki kla- 
sowej o przywileje majątkowe i 
— co jest również bardzo waż- 
ne — dążność pewnych mo- 
carstw do wprzągnięcia pol- 
skich jnteresów w ich imperiali- 
styczne cele. 

Jakkolwiek sytuacja w całej 
Europie, a więc i w Polsce nie 
jest jeszcze całkowicie normal- 
na i dotychczas ciążą jeszcze 
nad nią i nad nami spory mię- 
dzynarodowe, spory wynikłe ż 


miie wysuwają hasło przyłączenia, 


posiadłości indyjskich Francji i 


LONDYN, (PAP). — Jak dono- 
si agencja Reutera z Benaresu, 
Sampurnanaud, wybitny poseł kon 
gresowy i minister oświaty w pro” 
wincji Benares, zaapelował do 
Pandita Nehru, by nawiązał on jak 
najrychlej kontakt z rządami Fran 
cji i Portugalii w sprawie przyłą- 
czenia posiadłości indyjskich tych 
państw do Indii Przypominając 
fakt aresztowania przez władze 
portugalskie działacza socjalisty- 
cznego i posła do kongresu dr. Ran 
Manchar Lomja, Sampurnanaud 
stwierdza, że nie można dać wiary 
ani na chwilę twierdzeniom rządu 
portugalskiego, że kieruje się on w 
swych działaniach interesem lud- 
ności. Gdyby wobec rządu portu- 
galskiego zawiodły inne argumen- 
ty — oświadczył Sampurnanaud— 
trzeba będzie wziąć pod uwagę wy- 
warcie presji gospodarczej. 


BOMBAJ (SAP). W 
„Harijan“ Gandhi 


tvgodmku 
pisze: w swoim 


cotygodniowym artykule, że bez 
wahania poparłby żądania Ligi Mu- 
zułmańskiejj by Pakistan stał się 


oddzielnym. muzułmańskim państwem 
w Indiach, gdyby mógł się przeko- 


przypomnieć chociażby fakt, żelnać o słuszności praw Pakistanu, lub 


Matce pękło serce 


w przewidywaniu śmierci synu 


HAGA, (SAP). — W wypad- 
ku samolotowym, jaki wyda- 
rzył się w poniedziałek w Apel- 
doorn, liczba ofiar wynosi 19 do 
rosłych i dzieci. 

Jeśli dodać do tego pilota i 


tKoipscy socjaliści 


matkę, która zmarła wskutek 
udaru serca, widząć, jak samo- 
lot spada na szkołę, w której był 
jej syn. to liczba zabitych wy- 
nosi 21 osób. 


mają inne kłopoty 


KATR, (SAP). — W Egipcie 
powstała Partia Socjalistyczna 
pod nazwą Robotnicza Partia 
Egipska. Przewodniczącym zo- 
stał minister skarbu Abdel Rah- 
man el Bialy Bey. 


Program partii to: realizowa 
nie niepodległości kraju, walka 
z nędzą, chorobami, analfabetyz 


-|sować się do warunków 


mem, i równość praw dla męż 
czyzm i kobiet w sprawach poli- 
tycznych i społecznych. 


Socjalizm egipski nie jest po- 
dobny do socjalizmu Europy 
czy Ameryki, bo musi przysto: 
egip 
skich i opiera się na religii mu 
zułmańskiej. 


gdyby wierzył, że będzię to dobre 
dla Islamu. 
Għandi jest stanowczo przekona- 


ny, że żądania Ligi Muzułmańskiej 


Fałszywi Anglicy 


Szeroko zukrojona nieru w Niemczech 


HAMBURG, (ZAP). — Wy- 
kryta niedawno afera oszukań- 
cza, w której okazało się, że 
Niemcy zaopatrywali żołnierzy 
angielskich w fałszywe doku- 
menty urlopowe, nabiera jesz- 
cze innego posmaku, Okazuje 
się, że ta sama centrala fałszer- 
ska sprzedawała Niemcom doku- 


jak Islamu. 


menty, na podstawie których 


W pociądach szikiarmych, 


wyjeżdżają Niemcy z Dolnego Slaska 


W Jaworze na Dolnym Ślą-|chało do Niemiec 228 chorych 


sku nruchomiony został w dniu 
6 października r.b. nowy punkt 
zbiorczy dla repatriantów nie” 
mieckich z całego powiatu. 
Pierwszy transport Niemców w 


Str. 3 


NASZ 


1OM 
Churchilla 


A 
y 


i fanrówa 


J Churchill jest ostatnio w doskonde 
Elej formie. Boi się więc, aby przez 
Ś bral treningu, mie zaprzepaścić 


przebiegu wojny dość jasno 
rysuje się już obraz przyszłości. 
Nie ma ani jednej partii, czyć 


h doskonałych możliwości ora- 
) którymi ostatnio zadziwiał 
te  Postanowił wobec tego od 
su do czasu uszczęśliwiać swoimi 


stronnictwa politycznego w Pol- Jmowami także własnych rodaków. 
sce, które by nie głosiło hasł af ści mówiąc, konserwatystów am- 
niepodległości i suwerenności| klak, którym przewodzi 


W tym celu „popełnił* ostat- 
cze jedną mowę, Tym razem 
zagadnienia; czy będzie Polska, : Blaclepoot, na. bomferencji brytyj* 


niepodległa, bo za tę sprawę-skiej parti konserwatywnej. Rozpos 
zskiej p 
wszyscy gotowi są położyć gio- czął krucjatę przeciwka socjalistom, 
wę, ale jest ostre SA. szczególności zapowiedz ział, że 
ę, 


I dlatego nie ma u nas da WNA: 


kraju. za 
nio Jes 


przypuści teraz frontalny atak na 
— jaka ta Polska będzie, Oto rząd Partii Pracy. Wolno mu to ro 
właściwy sens walki, która wro-gbić. Zresztą próbował tego już niee 
gom naszych przemian pad ią 
wych każe strzelać i podsuwaćj Argumentację swoją: w walce £ 


im w izję nocy Św ietego Bartło- E rzą dem angiel skim rozpoczął „od 
mieja | tlamstwa. Od kłamstwa, które jest 
1 dikiego t. św. pracą amg ita: i 'ażące i widoczne. Powiedział mia- 


nowicie, że rząd nie ma za sobą 
cyjna, choć pragnie na ogólświękkszości społeczeństwa, ponieważ 
ukryć swoje reakcyjne 
OWY 


podł zn patie jego są po stronie komser= 
z Z ZAŁ. rze ty Cały świat wie tymczar 
względem ustrojowym oblicze | oni, AERA ton doszudi. GoD 
zawoalować je troską o niepod- -fpo wyborach, które nrzymiasił 
ległość kraju — każdy przejaw CHURCHILLOWI I JEGO PARTII 


reformatorski traktuje jako coś SROMOTNĄ KLĘSKĘ, Nie slysze- 
. liśmy nigdy o tym nawet z ust sa 


Z 


obcego 1 wrogiego. To co było mego wodza konserwatystów, aby 
pragnieniem robotnika i chło-Śsfałszowano w Angli ostatnie wys 
pa, co ma usamodzielnić te dwiegbory. Wszystko było w porządki, 


Churchill pragnął mawet zdyskonto- 
sy £$ sezme, napoty nań 

sseyd A t eA Ea wać zwycięstwo nad faszyzmem dla 
UZIR de wprost ataki. swojej partii, ale zimni i wyracho- 
racja stanu przekształcona Zo-ġwani Anglicy byli innego zdania. Pos 


stała przez nich w klasową ra-Ņstali go na emeryturę, Zrozumiel, 
cję stanu że ze zwycięstwa nad faszyzmem 


k itrzeba wyciągnąć jakieś wnioski i 
ANTONI POKORSKI.ĄpYCIAGNĘLI JE, ODDAJAC 
„OSY NA PRZEDSTAWICIELI 


fg 
| 

W piorunowamiu na rząd brytyj- 
fski zarzucił mu miewłaściwą polity- 
fke w stosuniłu do Indii, którym 
| Churchilla mie pozostalo 


Portugalii 


nie są słuszne. Qi, którzy ` żądaj 
podziału Indii, na wojujące ze b 
grupy, są wrogami zarówno Indii f 


nie innego jak oderwać się od koro- 
ny brytyjskiej, broniącej je od 
międzynarodowych i in- 
wazji zağrančeznej, W ten sposób 
Anglia pozbawia się potężnego i 
f ospanialego imperium — mów; wódz 
itorysów, które utworzono w In- 
diach kosztem 200-letniego wysitku 
i poświęcenia, Nie powiedzial tylko, 
czyjego poświęcenia. Zdaję się po- 
: święcenia Hindusów — których po- 
zbawiono najelementarniejszych praw 
do życia 4 wolności, To hinduskie 
dzieci puchną do dzisiaj z głodu, a 
ajeowie ich traktowani są jak nie- 
y y : oi Ę wolniey najgorszego gatunku. Chur- 
Niemcy ci, wyjeżdżali jako An- -g chill zapowiedział również, żę partia 
glicy do Anglii, © doskonałośc dworskim ma zamiar utworzyć 
podrobienia tych dokumentówj:70%V, ośrodek ludzi wszystkich 

partii, którzy sprzeciwiają się so“ 

świadczy fakt, że jeden z an-Hejalie stycznej teorij i złemu kierow 
gielskich oficerów, chcąc sięfnictwu*. Na nasz język przetłumam 
przekonać o ich w artości, poje- ozyuszy, przypomina to formę bez= 
hatat e Ga I A n.p7artujnego bloku, złożonego z par- 


"A tyjników, dążącego do  sanowanią 
glii. Nikt po drodze go ani za-Astosunków na sposób faszystowski. 
czepił, ani podejrzewał o falszy-! 


we papiery. 


wstrząsów 


Poza tym nie może Churchill wy- 
[aneu socjalistom amgielskim tego, 
: kiedy po raz pierwszy zebrał się 
wyborach parlament angielski, 
zyscy oni wstuli ze swych miejsa 
i na znak odniesionego triumfu od- 
śpiewali Czerwony Sztandar. Zapo- 
wiada om. przebijając wzrokiem mgły 
i tajemnicę przyszłości, że to się już 
jwięcej mie powtórzy, a na sali par- 
w tym 62 mężczyzn | któe rozbrzmiewać będzie pieśń o 

„kraju nadziei i chwały”, która gro- 
madzi trzeźwo myślących ludzi, dq- 
śqcych do zbawienia angielskiej oj- 
CZYZNY, 


Prawdopodobnie do 


apo 


Niemców, 
138 kobieł i 28 dzieci. Chorych 
Niemeów zwieziono PERERA f 
mi sanitarnymi ze szpitali i sa-$ 
natoriów z terenu powiatu na 


kategorit 


liczbie około 1.600 osób wyjechał| dworzec kolejowy, gdzie zostałag trze fwo myślących zalicza on, tylko 


w dnin otwarcia punktu. W 


dniu 8 pażdziernika wyjeżdża 
ze Środy na Śląsku Dolnym 
pierwszy po przerwie transport 
Niemców. Obydwa powiaty zo- 
stały niemal w ealości oczysz- 
czone z elementu niemieckiego. 

W dniu 20 września wyjechał 
z Kładzka w województwie wro” 
eławskim specjalny pociąg sani- 


tarny do brytyjskiej strefy oku- 
pacyjnej. Pociągiem tym wyje- 


Znacząca polityka... 


BELGRAD, (PAP). — W pobli- napadli w Gorycji na siedzibę 


żu Gorycji kilkunastu faszystów 


napadło na grupę młodzieży anty- |stowskiej i spalili całe archiwum 
faszystowskiej. Przybyła na miej- |wydziału społecznego. Mimo, że nafjeszcze nie raz 
sce policja wylegitymowała napad- |zwiska napastników są dobrze zna- 
faszystów |ne policji, dotychczas ani jeden z 
w spokoju. Ośmieleni tym faszyści |nich nie został aresztowany, 


niętych, pozostawiajac 


-r 


| fabrykantów, właścicieli kopalń 4 
hut, bankierów; twórców karteli, kas 
mieniczników į bogatych ziemian i ci 
napewno jego zdaniem zechcą zbawić 
iAnglię. Ale takich zbawicieli znamy 
już od dawna, Zbawiali oni także i 

kraj a po tym zbawiali szereg 
ych, Widzimy właśnie jak zbawili 
»mcy, Włochy, jali zbawiają jesz- 
ciągle Hiszpanię. 


przeprowadzona kontrola baga- 
żu. Chorych ulokowano natych- 
miast w wagonach, Przed wy- 
jazdem otrzymali oni obiad i ko 
lację, ponadto transport otrzy 
mał suchy prowiant obliczony 
na 5 dni dla 700 osób, Dla za- „Modą 


gi inn 


należytej Ny 

AIAC A 
zborczym urzeęedowalo dwóch le- 
karzy, jeden medyk i cztery sa-H 


pewnienia chorym 
opieki lekarskiej na 


cze 


Czerwony Sztandar nie daje spać 


wk -ę sedztwemu _ przedstawicielowi mig- 
nitariuszki. idzynarodowego kapitału, Ta pieśń 
wywoluję w niego strach i bojaźń. 


Nic dziwnego. Ale rozbrzmiewać o= 
na będzie napewno. I to nie tylko w 
parlamencie angielskim. Rozbrzmie- 
jwać będzie: coraz mocniej, coraz ży= 
jwiej i powszechniej, Zbudzi ona 
przywódcę brytyj- 
skiej konserwy z jego slodkich snów 
lo potędze pieniądza z złota. 


slo 


weńsko-włoskiej unii ant yfas szy” 


WIK, 


Str. 


imiona 


KURIER POPULARNY 


mL 


zwyzżka cen 


stanowi poważne niebezpieczeństwo dla gospodarki narodowej 


Zgodnie z planem gospodar- 
czym kraj nasz w ciągu najbliż 
szych lat ma zmaleźć się na dro- 
dze w kierunku przemysłowo - 
rolniczym. Są to nie tylko za- 
mierzenia rządu, będzie wyma 
gała tego i struktura ekonomicz 
na naszego państwa. 


Kraje, posiadające naturalne 
bogactwa mineralne, oraz dosta- 
tecznie urządzone fabryki, huty. 
a dzięki temu duże możliwości 
eksportowe, konsumcyjne, mogą 
powiększyć dochód narodowy 
oraz ustalić odpowiedni procent 
z podziału tego dochodh na 
rzecz świata pracy. Kraje rolni-| 
cze są na ogół uboższe, wywóz! 
artykułów żywnościowych jest 
mało opłacalny, chyba, że tak 
jak w Danii zostanie wysoko 
rozwinięty przemysł hodowla- 


no - przetwórczy. Ludność rolni 
cza zależna od wydajności gle- 
by i nasycenia ziemią DAWOZAĆ! 
mi sztucznymi, nieurodzajn. 
gradohicia. dnżej konkurencji 
na rynkach światowych, może 
tylko w okresie ogólnej spekula 
cii spowodowanej brakiem arty- 
kutów żywnościowych uzyskać 
lepsze korzyści ze swych plo- 
nów. Obecnie w dobie powojen- 
nego zniszczenia jesteśmy świad 
kami takiego pasorzytnictwa 
społecznego. 


Polska znajduje się na przeło- 
mie miedzy dobrobytem a ubó- 
stwem. Zniszczeni huragamem 
wojny, planujemy, jakie drogi 
dadzą najlepsze rezultaty i wyj 
ście z cieżkiej opresii gospodar- 


czej. Przemysł podźwignięty i 
utrzymany pionierskim wysil- 


kiem warstwy pracującej bory- 
ka się z powodu braku surow- 
ców, chemikalii, urządzeń tech- 
nicznych i pomocniczych oraz 
liczy na odpreżenie miedzyna- 
rodowe i kredyty towarowe nie- 
zbedne dla ciagłości prodnkecji. 
Wszelkie trndy i najbardziej 
heroiczne nastawienie świata 
pracy nie pomoga. jeżeli na 
wszystkich odcinkach życia gos 
podarczego nie nastąpi reorga- 
nizacja w zakresie oszczedności 
zarówno maksymalnego wvzys- 
kiwania surowca, odpadków, 
oraz zastapienia chwilowo na- 
miastkami brakniacych artvkn 
łów. We wszystkich przejawach 
nrodnkcji. a wiee kalknlarii 
składowaniu,  rozdzielnietwi?. 
transporcie należy przeprowa- 
dzić walke z marnotrawstwem i 
zaniedhaniami. ; 

Nie ulega najmniejszej wat- 
pliwości. iż ludzie stojacy na 
kierowniczych stanowiskach w 
przemyśle nie dając 


—— 


niejednokrotnie gwarancji fa- 
chowego przygotowania, etycz- 
nej wartości i umiejętności po” 
rozumiewania się z czynnikiem 
społecznym. Robotnicy nie ma- 
gą stać się tylko automatyczny- 
mi robotami i popędzaną trzodą 
do wzmożenia wydajności į od- 
rabiania normy, ale trzeba im 
dać minimum egzystencji, a 
więc korzyści materialne i mo- 
ralne płynące z energii zwięk- 


szonej wydajności. Czynniki kie| zniszczenia konsumenta i pod- 
rownicze nie mogą wyrastać po-| ważenia siły państwa demokra- 
ani| tycznego. Jeżeli nie dokonamy 


nad głowy pracowników, 


sektor prywatny, będzie musia- 
ło społeczeństwo, a ™ szczegól- 
ności -klasa pracując przepro- 
wadzić walkę z objawami lich- 
wiarstwa. Nie możemy bowiem | 
dopnścić fo tego, żeby Związki 
Zawodowe znalazły sid wobec 
pracnjących w trudnej sy- 
tuse' roz adowania niezadowo- 
lenia, skoro nie ma żadnych pod 
staw do zwyżki cen, a tylko w 
sposób podstępny działają ele- 
menty lichwiarskie dążące do 


me 


odwrotnie, lecz musi istnieć spo | wspólnego wysiłku całego *Vo- 


łeczne 
na wszystkich szczeblach naszej 
gospouarki. Przeprowadzona po- 
lityka oszezędnościowa da nam. 
r ówezas odpowiednie rezulta- 


podejście i współpraca| łeczeństwa, to najśmielsze dąże- 


Konfident 


nin do normalizacji i stabiliza- 

~tosunków gospodarczych 
- razynienia z Polski kraju 
solniozegn mogą 


poz 
przemysłowo? 
stać się problematyczne i nie- 
bezpieczne dla rozwoju i potęgi 
naszego państwa. Możemy rów- 
nocześnie stracić zdolność do 
konkurencji na terenach . mię- 
dzynarodowych, spadnie do sta- 
nu anormalnego zdolność kon- 
sumcyjna szerokich mas ludo- 
wych i w ten sposu dążenia de 
mokracji społecznej do polepsze 
nia bytu warst! ni ujacych 
zostaną na dlugi czas zaprze- 
paszczone. 

Albin Różyeki-Kępa. 


n'emiecki 


ty, jeżeli będzie powiązana zdawał repatrianta na Opolszczyźnie 


właściwą organizacją oraz umie 
jętnym wyzyskiwaniem zarów- 
no urządzeń, surowca jak i sił 
ludzkiej. Wówczas dopiero pań- 
stwo i spoleczeństwo wyciągnie 


odpowiednie korzyści, nastąpi 
regulacja cen rynkowych. a 


wszćlkie braki i niedomagania 
w naszej produkcji zostaną usu- 
nięte. 


Wydaje się zjawiskiem anor- 


małnym, ażeby w okresie tuż 
po żniwach, ceny podstawo- 
wych artykułów żywnościo- 


wych: miały tendencję zwyżko- 
wą. Działa tu nie tylko brak do 
wozu, spowodowany 
rolnymi, lecz w dużej mierze 
zwyczajna spekulacja i dążenia 
pewnych czynników polityczne- 
go rozkładu i reakcji, szukają- 
cej w nadchodzących wyborach 
okazji do rozgrywki. Jesteśmy 
krajem o dużych zasobach rolni 
czych i powinniśmy posiadać 
nadmiar produktów żywnościo- 
wych — a więc pełne możliwoś- 
ci do nasycenia rynku artykuła- 
mi pierwszej potrzeby. Ponie- 
waż spekulacja towarami prze” 
mysłowymi i żywnościowymi 
jest sztucznie podsycanaą przez 


R mk EZR ANR 
Zbrodnia w pociągu 


zumordowame irzech repatrianiów 


KATOWICE, — Straszliwej 
zbrodni dokonano w pociągu 


wiozącym repatriantów zza Bu- 
gu. 


Na stacji Strzegów zauważo- 
no, że z jednego z wagonów usi- 
tuje wyskoczyć koń. Przybyli 
na miejsce kolejarze stwierdzi- 


Wodna komunikacja 


połączy porty z zapleczem 


GDAŃSK. Dyrekcja dróg wodnych Nogat i jeziorach mazurskich oraz 
obecnis |wydobyto z wody 23 statki. Z po- 


w Gdańsku przeprowadza 
szereg robót, mających na celu po- 


przednio wydobytych statków już 


robotami | 


KATOWICE, — W miejsco- 


y| wości Łysowice aresztowano by 


lego konfidenta niemieckiego 
Mikolaja Tyszkiewicza. Tysz- 
ziewiez juź przed wojną skaza- 
ny był na 13 lat więzienia za 
działalność antypaństwową i za 


bójstwo. Podczas okupacji prze | 


bywał w Aleksandrowie w woj. 


wołyńskim, gdzie wysługująa 
się Niemcom, spowodował przez 
swe donosy śmierć kilkuset Po- 
laków. Brał również udział w 
napadach band ukraińskich. 
Wraz z cofającymi się wojska- 
mi niemieckimi przybył na 
Opolszczyznę, gdzie osiedlił się 
jako repatriant. 
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| Z życia OMTUR 


Sekcja naukowa przy Kołe OM 
TUR dzieln. Julianów zawiadamia, 
że w ramach odczytów popularno- 
naukowych zorganizowanych stara- 
niem ZNMS-u, w czwartek, dnia 
"4 października o godz. 20, zostanie 
wygłoszony odczyt p.t- „Istota ży- 
cia* na który zapraszamy członków 
i sympatyków naszej organizacji, 


KOMUNIKAT 

Wojewódzki Komitet Organizącyj- 
ny Il-go Etapu Młodzieżowego Wy- 
ścigu Pracy zawładamia, wszystkie 
firmy biorące udział w Wyścigu 
Pracy, że termin nadsyłania ankiet 
sprawozdawczych i klasyfikacyjnych 
upływa z dniem 12 bm. Uprasza się 
Komitet Fabryczny Wyścigu Pracy 
m nielekceważanie sprawy i nadsy- 
łanie ankiet do ostatecznej klasyfi- 
kacji, 


Termin musi być utrzymany ze 
względu na konieczność przygoto- 


wania nagród dla zwycięzców. 
WE EDIT TC N TZ A TE ZEE EZ E 


H KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 

W piątek, dnia 11 października br. 
o godz. 19.45 (punktualnie), w sali 
kina _ „Bałtyk* (Narutowicza 20), 
odbędzie się W-gi Koncert Symfoni- 
czny Filharmonii Łódzkiej. Jako 
dyrygent, wystąpi Witold Kabca-Ro- 
wicki, niezwykle uzdolniony -kierow 
nik orkiestry symionicznej Rozgłoś- 
ni PR w Katowicach. 

Solistą wieczoru będzie znany 
skrzypek Władysław Wochniak, któ- 
ry wykona z tow. orkiestry kon- 
cert g-moll Brucha. 

W programie m. in. pełna poezji 
Ia symfonia Brahmsa i „Le Roł 
d'ys* Lalo. 


wzrosi chorób wencrycznych 


o 300 i 700 proc. w porównaniu z rokiem 1939 


Przeprowadzona przez Izbę| Bytom) utworzono przy powia-| snowcu 
| Lekarską w Katowicach ankie-| towym szpitalu zakaźnym spe-| Krzyż uruchamia w najbliż- 


Duński Czerwony 


ta wśród lekarzy wenerologów| cjalny oddział dla kobiet i dzie-| szym czasie przychodnię prze- 
wykazała, że w porównaniu z| Ci do lat 12. Jednocześnie w So-! ciwweneryczną, 


okresem przedwojennym ilość 


wypadków rzeżączki wzrosła o H El N Z PO L 


300 proc, a kiły o około 700 
proe. Stwierdzono przy tym, że 
ilość wypadków kiły powiększa 
się z dnia na dzień. 


W związku z tym postanowio 
no wzmóc akcję zwalczania cho- 


rób wenerycznych na terenie gn 


województwa śląsko - dąbrow- 
skiego. W Miechowicach (pow. 


li, że także inne zwierzęta w 
tym wagonie są przerażone i 
spłoszone. Przy bliższym zbada- 
niu sprawy okazało się, że jadą- 
cy tym wagonem repatrianci Jó 
zef Iłków z Borysławia i jego 
żona Stanisława leżą na podło- 


„Ba 


16) 


Z działalności V-ei kolumny 


Henlein nie był jedynym „wodzem Niemców za granicą”, 
opieranym przez panów ze Sztutgartu. Wkrótce po zawieszęniu broni 
Amerykanie aresztowali w Monąchium 


gi żałosnym końcu 3-iej Rzeszy 


wzmoęnić 


wał, denuncjował, 
kanina, 


Ałalności w Stanach, 
W więzieniu utrzymywał, że był 
stawicielem firm amerykańskich. 


Wszystkie organizacie» 
rozdziałach, 
dlizacji wszystkich Niemców 
ŃTrzęnem aparatu była specialna 


Í Niemca, którego oddawna poszukiwały władze amerykańskie. 
jeden z najgorliwszych agentów VDA i D, A, L w Stanach, nazywał 
Š sie Carl Nicolai, Miejscem jego działania był Nev York, gdzie starał się 
wpływy niemieckie za pomocą wszelkich środków i wielu 
agentów. Organizował i szkolił rałodzież podług wzorów S. A, Szpiclo- 
intrygował, uprawiał szpiegostwo, 


gorąco 


Był to 


udając Amery- 


Na krótko przed wojną został odwołany do Niemiec, aby tam sht- 
żyć informacjami 1 rezultatami swej długoietuiej szpiegowskiej dzia- 


spokojtym przemysłowcem i przed- 


Z oburzeniem odrzucał podejrzenie, 
jakoby go cokolwiek łączyło z hitleryzmem». 

ROZDZIAŁ [Il 

o których 
wszystkie owe związki, stowarzyszenia, 
zaledwie częścią olbrzymiego aparatu hitierowskięgo, 


w poprzednich 
instytuty były 
ceiem mobi- 


była mową 


zagranicą i utworzenia V-ej Kolumny. 
zagraniczna organizacja partii hitle- 


dzie, zamordowani strzałami zjrowskiej wspominana już A. O. której podlegały wszystkie inne zagra- 


broni automatycznej. Zmajdują-q 
ce się na liście przewozowym —§ 


jniczne organizacje. 
Oto historia tej organizacji: 


Po wielkim zwycięstwie wyborczym we wrześniu 1936 roku, któ- 


jako trzeci pasażer tego wagonufgre dały „nazistom“ 107 mandatów do Reichstagu i podwójnie wzmoc- 
— dziecko zniknęło bez śladu.fniły znaczenie partii hitlerowskiej w Rzeszy, dwaj młodzi członkowie 


Znaleziono tylko 


ubrania. 
Istnieje pewność, że zbrodnię 
dokonano w celach rabunko-f 


wych. Co do dziecka, to zostałoggzo szybko przeskoczył stopnie kariery i już w 1933 r. został kierów= 


ono najprawdopodobniej wy-gnikiem A. O. a w parę lat później sekretarzem stanu i nieograniczo- 


części jegoppartii założyli w Hamburgu placówkę, 


czątkowo bardzo skromny, 


Hmłodzieniec bez skrupułów, bardzo 


która wzięła sobie za zada- 


inie wejść w organizacyjny kontakt z Niemcami zagrawicą. 
r Jednym z twórców tej placówki, której zakres działania był po- 
był Ernest Withelm 
w Anglii, wychował w Kapstadzie, w Airyce Południowej. 


Botiłe. Urodził się 
Był to 


zdołny i niezwykle ambitny. Bar- 


łaczenie portów polskich drozami|27 oddanych zostało do użytku. | przez mordercę z bieg-q"y" zyka aby” pos ary cocker? R. sadze 
; S PE EE ETE i pa |Tym sposobem panował również nad mniejszościami narodowymi, mó- 
AE > pa I ląCEgO POCIĄGU: fwiącymi po niemiecku w Czechosłowacji, na Węgrzech, w Polsce, 
twami w kraju. (Bw Rumunii i w kilkunastu innych krajach, dokąd dotarła dyktatura 
aleate trwaja prace budówiśne | RO a AT |za granicznej partyjnej organizacji Zajmiemy się jeszcze panem Bohle 
7 - i KSAWERY PRUSZYŃSK f Ñi iego niezwykłą karierą. 
na rzece Nogat, na kanale Warmiń- |g 4 ć E. W. Bohle był ulubieńcem Hessa, który w październiku 1936 r. 
skim i kanałach mazurskich. W Pie-|5 A E f {stawia swego protegowane na czele A. O. to znaczy zagranicznej 
niewie, Elblągu i Łuczanach odby-|f r W dł rzez Narwik j partyjnęi organizacji. Oficjalną nazwę A. O. nadał Hess specjalnym 
R RA Tediońt Nidrików” POL, Ą q dekretem w lutym 1934 r- Jednocześnie zatwierdzone zostały warun- 
ae ar E AE N / / Ai, czy id och 3 dar pss iat Niemców zagranicą. Owe 
za ti Dy AD warunki głosiły, że cz onek pa zagranicą podlega iedynie i wyłącz- 
przeprowadza na Wiśle prace regu- | NINAS A me jurysdykcji A. O. Wszyscy posiadacze książeczek okrętowych“ 
lecy'ne pod Włocławkiem, Chełm- } SPÓŁDZIELNIA f b Pak tą kia reż również podlegali kontroli 1 jedynej 
m. Tczewam i Łóżyskam oraź NICZA gnrysdykcji A. O. siążeczki okrętowe na podstawie dekretu z 1933 r. 
n RAE a a N Baa hai S żuł: Z Ac ý A musieli posiadać wszyscy należący do niemieckiej iioty handłowej od 
pog e el , p f f kapitana w dół, aż do steward'a i palacza. 
Usunięto zburzone mosty na rzece faauuauanssnusnnanannnnnnnnannuRKnRnnnRaRaRuRaRanRna 


d, c, © 
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KURIER POPULARNY 


Z galerii japońskich zbrodniarzy wojennych 


ca 


r 


Str, 8 


Makabryczna uczta żołnierzy mikada dla „podniesienia ducha” 


W cieniy 
go, Przeminał 


procesy norymberskie- 
niepostrzeżenie inny 


W roku 1945, kiedy wojska ja-|kańskich, którzy dostana się do nie- 


iońs. 3 oblężone na wyspach Bo- 


proces zbrodniarzy wojennych, któ-|nin nie posiadały już więcej świe- 


rych zbrodma — choć dokonywana 
na mniejszą skalę, niż wyczyny hi- 
tlerowskich zbrodniarzy iest 
wprost niesamowita. Dość tylko po- 
wiedzieć, że kodeks proestepstw 
wojennych w ogóle iej mie przewi- 
duje, ponieważ ustawodawcy nie 
przyszło nawet na myśl, że w XX 
wieku. żołnierze narodu, który uwa- 
żał siebie za cywilizowany, dopusz- 
czą się podobnego 


Chodzi tu bowiem o zbrodnię la- 
dożerstwa. ` 

NIE Z GŁODU! 
Nie chodzi tu bynajmniej o wy- 


padki, zachodzące w czasie wojny. 
kiedy to żołnierze odcięci od do- 
wozu posiłków i zaopatrzenia, po: 
żerali zwłoki swych poległych to- 
warzyszy broni, lub wrogów, leżą- 
ce na pobojowiskiu Tamto, można 
by jakos wytlumaczyć  otępienlem 
na tlę głodowym. 

Ale w tym wypadku 
o rozmyślne [udożerstwo rytualne, 
którego ofiarą padali lotnicy ame- 
rykańscy, Japończycy tmyślnie ich 
w tym celu zabijąli, kiedy nieszczę- 
sne ofiary dostały się do niewoli 
po zestrzeleniu nad 
Jako jedyne wytłamaczenie umiano 
znaleźć wyraz  „zdziozenie wojen- 
ne“, 


chodzi 


WRZODY 
MAJORA 


ŻOŁADKA 
MATOBA 


Major=Matober=SZEZUPRYlapof- iimportowo-eksportowy 


czyk, nie wyróżnia się w wyglądzie 
niczym specjalnym. Cierpi na wrzo- 
dy żołądka; bardzo lubi japońską 
wódkę, pędzoną z ryżu, tzw. „Są* 


wyspą Bonin. ma 


żego mięsa, maiora Matobę opano- 
wała natrętna myśl, żę wątrobą 
uśmierzaiaby niezawodnie jego żo0» 
lądkowe dolegfiwości. 


KURACJA MAJORA MATOBA 

Japoński głównodowodzący na Wy= 
spąch, tłusty, o byczym karku ge- 
nerał Yoshio Tachibana, wydat był 
własnie 


ameTy- 


Wielki skandal we Francii 


Wysokie osobistości zamieszane w powużną viere 


PARYŻ (SAP). Jak informuje po- 
polłudniówka „France-Soir“, która 
poświęca osiem szpalt skandalicz- 
nej aferze, szmugiel wina na wiel- 
ką skalę odbywał się pomiędzy Al- 
gierem a Monaco, który to port zo- 
stał wybrany z pewmością dlatego, 
że znajduje się poza zasięgiem 
władz francuskich i nie ma granicy 
celnej. 


Dwaj główni organizatorzy tych, 
kolosalną skalę zakrojonych, 
nadużyć czynni byli; jeden w Pa- 
ryżu, dniugi zaś, w Monaco. Są to 
podobno: Guy Vattier, który kieru- 
je kilku firmami winnymi w Pary-- 


|żu i Jean Qastaud, przedsiębiorca 


) w Monaco, 
który zarabiał 5 franków na każdym 
litrze wina, spizedawanego na 
czarnym rynku. 


Tych dwu ludzi i około dwudzię- 


ke“ — oto wszystko, co można byjstu paryskich hurtowników, stano- 


było o nim 
zna się jego 
i działalności. 


prawdziwej 


_ Austria wobec 


powiedzieć, jeżeli nię|wią grupę, której udało się zorga- 
natury|nizować zbyt tych win przy pomo- 


w tyn cząsie rozkaz zabi- 
przestępstwa.|lania wszystkich lotników | 


woli, Major Matoba nie omieszkał 
wykorzystać szansy. którą -- iego 
zdaniem — sam los mu nastręczał. 

Pod pretekstem 
żołnierzy upadającego morale, ka- 
zał dowodzonemu przez siebie 308 


batalionowi, ściąć publicznie dwóch|amerykańskich latających fortec. 


pilotów zestrzelonych maszyn ame- 
rykańskich. 

W obu. wypadkach, wątroba obu 
skazańców zostałą wycięta jeszcze 
z ciepłego ciała i przekazaną ku- 


charzowi majora , Matoby, który ią|ba przechwalał się, 


ku wiqiarzy i Biura 
do spraw zakupu wina, Grupa ta 
musiała mięć wspólników _ bardzo 
wysoko postawionych, skoro korzy- 
stała z wszelkich możliwych ułat- 
wień. 

Tak np. organizatorzy w Monaco 
otrzymywali z Paryża  asygnaty, 
pokwitowamia i wszelkie potrzeb- 
ne papiery autentycziie, lecz wy- 
stawione in blanco, aby je mogli 
wypełniać stosownie własnych 
potrzeb. 

Aby cała rzecz wyglądała jeszcze 
bardziej normalnie i aby nie zwra- 


Narodowego 


podniesienia u) wnodow odzącego. 


cielskie bomby go Się nie imają, 
ponieważ zjadł mięso wrogów. 

Przykład Matoby został podięty 
| przez innych japońskich oficerów, 
którzy również zapragnęli podnieść 
upadające morale swych wojsk. 
Urządzafi egzekucje amerykańskich 
lotników, przy czym wątreby ich 
podawano następnie w kasynie ofi- 
cerskim, zaś mięso wycięte z nóg, 
dodawano dia polepszenia smaku 
do żołnierskiej zupy- 


pokrajał i podał w potrawie „SI- 
kiyaki”+ Na iednym z takich weso- 
łych przyjęć, gdzie podawano tę 
potrawę, Matoba gościł swego głó- 
były 
wódką 
nalot 


Nastroje 
obfici> 
je dopiero 


jeszcze podlewane 


„sake“ Zepsuł 


„BOMBY GO SIĘ NiE IMAJA».-* 
huku 
razu 
rezon, jedynie major Mato- 


Japońscy „bohaterowie“ w 
rozrywających się bomb od 
stracili 
„ALE TRYBUNAŁ DA SOBIE 


Z NIM RADĘ* 


Jak powizdzieliśmy, zbrodnia lu- 
dożerstwa, nie jest przewidziana ko- 
deksem wojennym, więc  Matoba 
i iego wspólnicy odpowiadać będą 
jedynie za morderstwo i uniemo- 
żliwienie należnego poległym  żoł- 
n,.erskisgo pogrzebu. 


że nieprzyja- 


cać uwagi na niezwykłą trasę, jaką 


te wina przybywaly do Francji] Należy mieć nadzieję, że Matoba 
większość ich opatrzona bywała |zostanie radykalnie wyleczony ze 
etykietą „wina lecznicze”, albo|swych wrzodów żołądka, względnie 
„aperitijs* — wina dla zaostrzenia |że uwaga jego zostanie skierowa- 


apetytu. Część tych win kierowano 
na Belgię. Prawdopodobnie Monaco 
nie było jadynym portem, przez 
który szelt szmugiel. 


ia raczej na czekające go krótkie, 
alə zasadnicze, dolegliwości karku. 
W każdym razie można stwier- 

dzić, że mimo olbrzymich odległo- 

W Bordeaux istniała firma Tail-|ści, dzielących Japonię od Niem.ec, 

land, która zaczęła podobny pro-|obaj sprzymierzeńcy spod znaku po- 
ceder, niezależnie od grupy Vattler, |łamanej osi, dobrali się jak w kor- 
ale po pewnym czasie przyłączyła |cu maku, szczególnie jeśli chodzi 
się do niej. | wspólnotę skłonności i zamiłowań. 
L. Wrześniewski 


Łódź do Trygve Lie 


Protestacyjne pocztówki przeciw reżimowi Franco 


Na ostatnim posiedzeniu prezy- 
dium Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, poza sprawami natu- 


cy ministzrstwa aprowizacji, związ- ry gospodarczej i aprowizacyjnej, 


Wywiad z kancierzem inż, Figlem 


Kanclerz rządu związkowego Au- 
strii, imż, Figl, w wywiadzia dla 
korespondenta Specjalnego Socjali- 
stycznej Agencji Prasowej, odpowie- 
dział na szereg pytań, dotyczących 
aktualnych zagadnień polsko-austriac- 
kiej wymiany handlowej, sprawy 
statutu Dunaju itd. 

— Jakie korzyść. widzi Pan, Pa- 
nie Kanclerzu, w rozwołw  gospo- 
darczych stosunków między Polską 
a Austrią? 

— Nie potrzebuję 


przed opanowaniem Austrii 
przez Hitlera. W rzędzie krajów, 
z którymi łączyły nas “stosunki 
handlowe, Polska stałą na szóstym 
miejscu- 

Obecnie, po odpadnięciu Niemiec, 
jako partnera w handlu oba na- 
sze państwa Są jeszcze bardziej za- 
interesowane  wzajzsmnymi stosun- 
kami gospodarczymi. Możemy Poł- 
sce dostarczyć niejedtiego, ce przed 
tym  sprowadzaliście œ Niemiec, 
My również potrzebujemy "wielu 
polskich towarów, 


przypominać 
o tym, jak wielką dla nas rolę od- 
grywały stosunki handlowa z Polską 
siłą 


— Na pewno jest to możliwe, 
gdyż wiele krajów, nie leżących 
bezpośrednio nad Dunajem, ma za- 
interesowania handlowo-polityczne 
w tym obszarzz. 

— Czy zdaniem Pana, Panie Kan- 
clerzu, Francja i Anglia powinny 
uczestniczyć w ukłądaniu statutu 
dumajskiego? 

— Niewątpliwie państwa te są 
zainteresowane w ogólnym zagad- 
nienin dorzecza Dunaju, sądzę jed- 
nak, że nie musiałyby brać udziału 
w ostatecznych rokowaniach. 

— Czy zawarcie unii celnaj mię- 
dzy krajami naddunajskimi nię wy- 
daje się Panu, Panie Kanclerzu, waż- 
niejsze dla Austrią miż umia celna 
z Włochami, o czym wspominał Be- 
vin? 

— Oczywiście, że unia celna 
państw dunajskich ma pierwszo- 
rzędne znaczenie: 


E | EM 
BOŻYDAR OSTOJA - RADGOWSKI 


urodz. dn. 6 kwietnia 1892 r. = 


— Czy sądzi Pan, że naturaln-=" 
rozwój gospodarczy stosunków 
Austrii z zagranicą związany jest 
z dorzaczem Dunaju? 

— Oczywiścię. 

— Czy, zdaniem Pana, umowa z 
Wiłochami ostatecznie załatwia spra- 
wę Tyrolu Południowego? 

— Obecna umowa jest tymczaso- 
wa i reguluje na rązie sprawę auto- 
nomii austriackiego Tyrolu Południo 
wego, Mamy jednak nadzieję, że 
z biegiem czasu doidzie do osta- 
tecznego wregulowania zagadnienia. 
Nie znaczy to, że rezygnujemy z Ty 
roli Południowego. 

— Czy nie uważa Pan, że prze- 
sumięcie granic Polski na zachód 
jest korzystne także dla Austrii? — 
osłabia bowiem imperializm nie- 
miecki. 

— Oczywiście, jestem tego zdania. 


omawiana była szeroko wytworzona 
sytuacja polityczna w przede dniu 
rozpoczęcia obrad plenarnych Orza-|wimie wśród robotników rozdane 
nizacji Narodów Zjednoczonych. | drukowane pocztówki, zaadresowa- 
Prezydium OKZZ stanęło na stano-|ne do sekretarza ONZ, Trygve Lie, 
wisku rozpoczęcia szerokiej kampanii |protestujące przeciw uznawaniu rzą- 
propagandowej przeciw faszystow-|du Franco i domagające się od ONZ 
skiemu reżjmawi gen. Franco wli wszystkich państw zerwania z nim 
Hiszpanii, za uznaniem rządu rept-|stosunków dypiomatycznych. 
blikańskiego Girala jako jedynei,] Pocztówki, po podpisaniu ich 
legalnej reprezentacji Hiszpanii. przez robotników, wysłane będą ma- 
W ścisłym związku z tym, posta-|sowo do Stanów Zjednoczonych. 
nowiono zapoczątkować w najbliż-| Oczekuje się, iż takich pocztówek 
szych już dniach, jeszcze przed otwar|protestacyjnych wysłanych zostanie 
ciem obiad ONZ, wśród robotników z Łodzi ponad 100 tysięcy. (G) 


Łódzkie Technicum Włókiennicze 


szkoli kadry fachowców 

W okresie powojennym prze-|nie inżynierów, techników į mi 
mys} włókienniczy, znalazł się| strzów potrzebnych na odpowie 
wobec dotkliwego braku fachow| dzialne stanowiska w przemy- 
ców, których znaczny odsetek| śle, gdyż samo  dokształcenie 
stanowili Niemcy, wyelimino-| już praktykujących nie pokry- 
wani obecnie z życia odbudowu-| wa zapotrzebowania wysunię- 
jącej się Polski. tego przez trzyletni plan gospo 

Centralny Zarząd Przemysłu | darczy. 
Włókienniczego przystąpił w| Poza szkoleniem fachowców 
związku z tym do  fachowego| wewiasnym zakresie CZPW po- 
szkolenia młodocianych poniżej| maga Politechnice, na której 
lat 18-tu i repatriantów, zatrud-| została utworzona sekcja włó- 
nionych w przemyśle włókien-| kienniczą. 


UCZYC UO 


tódzkiego przemysłu jedyną w 
swoim rodzaju akcję. Będą miano- 


— Pragmąłbym się dowiedzieć, ja- 
ki jest pogląd pański. Pania Kan- 
clerzu, na rolę Austrii? 

— Rząd związkowy Austrii z całą 
stanowczością zamierza uczynić 
Austrię państwem  niezałeżnym i 
wolnym pod każdym względem, nie 
przyłączać się do żadnego bloku. 
W naszym interesie leży jak naj- 
ściślejsza współpraca młędzy Wscho 
dem a Zachodem. 

— Czy uważa Pan to za możli- 
we. by także inne kraje, nie leżące 
bezpośrednio nad Dunajem, brały 
wdział w ustalaniu statutu Dunaju? 


cimia, b. radca, Min. Przem. 


Zginął śmiercią tragiczną 
w dn, 6.10.1946 r. w Sycowie 


) 


Dr. Praw, odzn. Złotym Krzyżem Zasługi — Więzień Oświę- 


Kierownik Biura Wojewódzkiej Komisji Ziemskiej w Łodzi 


Mszą św. odbędzie się dnia-11 października 
w piątek o godz. 10 w kościele św, Krzyża w Łodzi. 
Wyprowadzenie zwłok z Kościoła nastąpi w tym dniu 
o godz. 15 — na Stary Cmentarz. 
Związek Zawodowy 
Pracowników Państwowych RP. 
Koło Pracowników Wojewódzkiego 
Urzędu 


i Handlu i Min. Rob. Publ, 


w wypadku samochodowym 
k/Kępna. 


1946 r. 


kurs 148 słuchaczy z, conajmniej 
pięcioletnią praktyką zawodo- 


normalne 
mieszkanie i wyżywienie. Zada- 
niem technicum jest wyszkole- 


Ziemskiego w Łodzi 


wą, zapewniając im uposażenie % „dniu 10 bm. o godz 
wraz z premiami,|*7e się zebranie Rad Zakładowych 


1 


wy bardzo 
sprawa martwego sezonus 


We wrześniu. utworzone zo- 

stało w Łodzi drugie w Polsce UWAGA 

technicum przemysłówe, które 

jest zarazem pierwszym tećhni- 

cum włókienniczym w kraji 
Technicum łódzkie przyjęło 


Zastawską Janinę z córką Kry- 
styng (z domu Deneka) poszu- 
kuje mąż. Wiadomość: Łódź, ul. 
Julianowska 39 m. 4. 


już na pierwszy  półtoraroczny|MMUUNUMUMAONMIMMKWWNN 


ZEBRANIE BUDOWLARZY 
W centralnej Świetlicy Nawrot 23, 
15-ej odbę- 


Delzgatów. Omawiane 
ważne: 


è bẹda spra- 
Między innymi 
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Teatry łódzkie pod nożem 


podatków miejskich i świadczeń społecznych 


Dyrekcje wszystkich teatrów 
łódzkich powzięły w tym roku 
uchwałę, aby ceny biletów za 
najdroższe miejsca nie przekra- 
czały w bieżącym sezonie 250 
zł. — przy czym Związki Zawo- 
dowe korzystać miały nadal z 
daleko idących zniżek, bo od 10 
— 50 zł. za bilet, przy zarezerwo 
waniu dla nich połowy miejsce 
w teatrach. Oczywiście, do tych 
tanieh biletów teatry musiały 
sporo dokładać, rekompensując 
to sobie na miejscach droższych. 
Na podstawie tej kalkulacji uło- 
żono budżety, poangażowano 
aktorów i t.d, Przyznać trzeba, 
że teatry łódzkie, przy obec- 
nych warunkach; nie mogły po- 
sunąć się już dalej po linii udo- 
stępnienia teatru dla mas. Ja- 
ko instytucje państwowe i zrze- 
szeniowe wykazały dużo zrozu- 
mienią dla tej ważnej sprawy i 
maksimum dobrej woli. 

Teatry łódzkie, z wyjątkiem 
dwóch, nie otrzymują żadnych 
subsydiów. Jedyną „pomocą“ ze 
strony miasta było to, że do- 
tychczas nie płaciły podatków 
miejskich. 


CHMURA NAD KASĄ. 

Aliści, na tydzień przed roz- 
poczęciem nowego sezonu Wszy- 
stkie teatry otrzymały zawiado 
mienia od Zarządu Miejskiego, 
że oblożone zostały podatkiem 
miejskim, w wysokości od 10 do 
30 proc., zależnie od teatru. Był 
to cios dla równowagi budżeto- 
wej. Wystosowano do Prezy- 
dium Zarządu Miejskiego me- 
moriał z prośbą o cofnięcie wy- 
rokn, Uzasadniano rachunkami 
i zobowiązaniami, tłumaczono, 
że to kultura i sztuka, i 
upowszechnienie, i Związki Za- 
wodowe! — Nie robiono im na- 
dziei. By się ratować, teatry 
podwyższyły o te 10 proc. ceny 
biletów i wstrzymały ulgi dla 
świata pracy. Ciekawe jest sta- 
nowisko Zarządu Miejskiego w 
tej sprawie: 1) — miasto z tea- 
tralnego podatku zrezygnować 
nie może, bo gospodaruje deficy- 
towo i skazane jest na subsydia 
rządowe, a co by rząd powie- 
dział, gdyby się dowiedział, że 
Zarząd Miejski nie wykorzystał 
takiego źródła? 2) — jeżeli tea- 
try po opodatkowaniu nie heda 
mogły dawać ulg dla członków 
Związków Zawodowych — to 
niech nie dają! 

Byczo — nie prawdaż? 


HORYZONT ZAOCTĄGA SIĘ 
BEZNADZIEJNIE. 

Sprawa opodatkowania przez 
miasto jest dla teatrów łódzkich 
tymbardziej groźna, że nad 
równowagą budżetową groma- 
dzą się i inne chmury: 5 proc. 
na POK, 5 proc. na Pomoc Zi- 
mową, 5 proe. na budowę nowe- 
go gmachu teatralnego — dla 
miasta, 5 proc. na Fundusz tea- 
tramy. Dla poszczególnych tea- 
trów stanowi to od 80 do 50 
proc. wpływów kasowych, czyli 
— klapę, generalną, nieodwołal- 
ną klapę! 


Zarząd Miejski nie jest jed- 
nak taki zły, jak wygląda. Za 
podatek daje teatrom — dobrą 
radę: przerzucić te wszystkie 
świadczenia — na widza! Oczy- 
wiście, bilety wynosiłyby wte- 
dy po 350 do 400 złotych! Szko- 
puł tylko — kto będzie do tea- 
trów chodził? Bo jak wykazało 


doraźne doświadczenie, już z 
chwilą podwyżki 10-procento- 
wej za bilety — frekwencja 


spadła o 60 proc.! Rada ta jest 
więc tak dobra, jak wszystkie 


świadczenia razem: 
każdy budżet. Przy tym — jest 
niemoralna. Może ktoś nie być 
w stanie tego zrozumieć, ale — 
naprawdę jest niemoralna! 


AMBICJE MIEJSKIE, 

Miasta w Polgee miewają róż- 
ne ambicje. Warszawa np. 
odbudowuje się od fundamen- 
tów. Nakłada więc podatek 
miejski na wszystkich i na 
wszystko, Dla teatrów też nie 
chce robić wyjątku. Niechże — 
i one! Lecz dokonawszy tego za- 
biegu spolecznej sprawiedliwoś- 
ci — zwraca teatrom zabrane 
im pieniądze w formie subsy 
diów! Teatry w Krakowie, w 
Lublinie, w Częstochowie, nawet 
w zrnjnowanym Poznaniu 
wolne są od podatku miejskiego 


Zarząd Miejski Poznania ma 
nadto ambicję utrzymywania 
opery — kosztem wielu milio- 


nów złotych. 


Łódź też ma ambicję — aby z 
teatrów jak najwięcej wyciąg- 
nać. Łódź, która posiada obec- 
nie najliczniejsze i najlepsze te- 
atry w Polsce — prawie za dar- 
mo! 

Ktoś tam radził jeszcze i ta- 
kie wyjście: poobcinać gaże! 
Aktorzy, w stosunku do pracow 
ników państwowych, zarabiają 
za. dużo. 


Rocznica biiwy pod Lenino 


Jutrzejsze uroczystości Kościuszkowskie w Łodzi 


W związku z trzecią rocznicą 
bitwy pod Lenino, odbędą się w 
Warszawie 12 m. wielkie uroczysto- 
ści kościuszkowskie. Z tereńu okrę- 
gu łódzkiego na zjazd Kościuszkow- 
ców wyjedzie około 90 żołnierzy 
i Dywizji. 

Jaśli chodzi o Łódź. to uroczy- 
stości tu odbędą się o dzień wcześ- 
mej. Mianowicie już 11 bm, w pia- 
tek zjadą się z terenu całego woje- 
wództwa delegaci. 

Wieczorem, w Pańsęwowym Tea- 
trze Wojska Polskiego, względnie 
w kinie „Polonia*, odbędzie się 
uroczysty Wieczór Kościuszkowski. 
Program tego 
się nader interesująco i w 
sensie będzie nosił charakter 
wet dokumentarny. Po słow e wstep- 
nym, zastępcy dowódcy II dywizii 
płk. Okęckiego, odbędzie się wrę- 
czenie uczestnikom walk pad Leni- 
no honorowych odznak Kościusz- 
kowskich. 

Po tym oficjalnym 
pią poprzedzone 


pewtym 
na- 


akcie, nastą- 
przemówieniem 


| ppłk. Krasnowieckieżo występy ar- 


tystów frontowego teatru I Dywizii. 


przekreśla | 


wieczoru zapowiada| 


KURIER POPULARNY 


Do tej rady dołożyłbym swo- 
ją: zwolnić wszystkich akto- 
rów, a na ich miejsce wziąć pra 
cowników państwowych, nawet 
— samorządowych! I takimi si- 
łami wystawić „Burze“, ,,Kor- 


diana*, „Śluby panieńskie". 
„Lutnia* wystawić by mogła 


„Miłość cygańską  (..do sztuki 
teatralnej)“. Mam już nawet go- 
towy projekt obsady! 


KŁOPOTLIWE SZCZĘŚCIE. 
Łódź stała się dziś jednym z 
najważniejszych ośrodków ży- 
cia kulturalnego w Polsce. Spa- 
dło jej na głowę to kłopotliwe 
szczęście przez wyjątkową zło- 
śliwość losu. Choć wiele środo- 
wisk na kuli ziemskiej zarabia 
na taki los cieżką pracą wieków 
i pokoleń. I dlatego może rozu- 
mieją one lepiej, że ludziom 0 
pewnych aspiracjach nie wystar 
cza kino, knajpa, czy okazyjny 
balik gospodarski. Nawet robot- 
nik ma prawo pójść, jeżeli nie 
raz w tygodniu, to przynaj- 
mniej raz na miesiąc do teatru! 
Wypadałoby więc i Zarządowi 
Miejskiemu w Łodzi zostawić 
kasy teatrów w spokoju i dla 
potrzeb swojej kieszeni poszu- 
kaé sobie innych źródeł. Tea- 
trom powinienby Zarząd choć z 
10 proc. ich budżetu dołożyć, a 
drugie tyle przeznaczyć na dar- 


Wykonana zostanie inscenizacja 
„Sukmany* Adama Ważyka, recyta- 
cja „Pierwszego batalionu“ Lucjana 
Szeńwałda,  „Warszawskoje szosż” 
I in. 

Są to utwory. które polowy teatr 
í Dywizii wystawiał pod kierunkiem 
obecnego dyrektora Państw. Teatru 
WP, ppłk. Krasnowieckiego, pod- 
czas zwycięskiego pochodu armii 
polskiej w drodze do Ojczyzny, oraz 
w pierwszym okresie po wyzwole- 
niu jwż na ziemiach polskich. W dal- 
[szei części programu usłyszymy 
w wykonaniu chóru Szkoły Politycz- 
nei WP „Marsz I Korpusu“ oraz 
[pieśni żolnierskie. które towarzy- 
lszyły Kościuszkowcom w historycz” 
|nych dniach walki. 
| Atrakcią wieczoru 

skiego, bedą demonstrowane filmy: 
|wykonane przez Czołówkę Filmową 


Kościuszkow= 


T Dywizi Zobaczymy więc frag- 
mentv samej bitwy. utrwalone na 
taśmie przez plk Forda. dalej przy- 


siege I Dywizji Sielce itp, wrzsz- 
zie walki Palaków na ulicach Ber- 
lina w przeddzień kapitulacii III Rze 
szy. Pokaz tych fFhmów. poprzedzo- 


OGŁOS 


Zakład Oczyszczania. Miasta ogła- 
sza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż szmat, złomu żelaznego i 
innych metali, butelek, szkła tłuczo 
nego, kości oraz odpadków papieru 
znajdujących się na zsypiskach i 
innych miejscowościach, które na 
ten cel zostaną przeznaczone. 

Oferty na „Kupno odpadków z 
zsypisk* wzalakowanej kopercie na 
leży składać w Zakładzie Oczyszcza 
nia Miasta w Łódzi, ul. Łasiewnic- 
ka 63, do dnia 14 października 1946 
roku do godz. 10-ei rano. 

Oferty należy składać na całość 
a nie na poszczególne zsypiska. 

Szczegółowe informacie otrzymać 
można w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta w Łodzi. ul. Łagiewnicka 6% 
pokój 10 w godzinach urzędowych. 

Wadium  kaucyjne w wysokości 
zł, 1.000.— należy złożyć w kasie 
Z.O.M-u w Łodzi, ul. Łagiewnicka 
63, a kwit kaucyjny dołączyć do o- 
ferty. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 


ZENIE 


października rb. o godz. 10.30 w biu 
rze Zakładu Oczyszczania Miasta 
ul Łagiewnicka Nr 63. 
Łódź, dn. 7 października 1946 r. 
Zakład Oczyszczania Miasta 


eena 
KOMUNIKAT 
W dniu wcezoraiszym delegacja 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP Oddział 


w Łodzi, interwefowała u prze- 
wodniczącego Nadzwyczajnej Komisii 
Mieszkaniowej ob. Burskiego, w 
|sprawie uzyskana lokalu dla Zw'az- 
Jku oraz przydziałów mieszkań dla 
dziennikarzy. 

Ob. Burski zapewnił 
życzliwym ustosunkowanu do po- 
stulatów Zw ązku i obiecał w -nai- 
krótszvm czasie sprawę pozytywnie 
załatwić: 

Zaznaczyć należy: Ża 
Zawodowy Dziennikarzy, 
jedyną w Łodzi orzanizacią zawo- 
ową, która dotychczas nie posiada 
łasnego lokalu A 


delegację o 


Związek 
jest bodaj 


mowe bilety dla rodzin swoich 
pracowników. Gmach teatralny 
mógłby sobie też wybudować 
sam, jak się na świecie prakty” 
kuje! 

Ha, ha! — Ale — za co? Za 
co?! 

Nie moja rzecz wiedzieć! My- 
ślę, że komu Bóg dał urząd — 
temu dał i głowę!... 

St. Woyna-Gwiażdziński. 
+ LJ 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że zwołane zostało w dniu wczo- 
rajszym nadzwyczajne posiedzenie 
Zarządu Miejskiego. 
wym rozpatrzeniu wytworzonej, trud 
nej sytuacji teatrów łódzkich, oraz 
zazmajomieniu się z wnioskami, jakie 
wpłynęły w tej sprawie ze c 
organizacii społecznych, prezydium 
Zarządu Miejskiego powzięło decy- 
zię, kasującą z dniem wczorajszym 
na okres od dnia 31 grudnia r. b. 
10 procentowy podatek widowisko- 
wy dla teatrów dramatycznych, a 
mianowicie: dla Państwowego Teatru 
Woiska Polskiego, dla Teatru Pow 
szechnego TUR=u, oraz dla Teatru 
Kamerainego Domu Żołnierza. 

Sceny te nie będą więc 
miastu żadnych 
tów. > 

Poza tym prezydium władz miej- 
skich postanowiło obniżyć z 30 do 
15 procent podatek widowiskowy od 
przedstawień operetki „Lutnia”, oraz 
od przedstawień „Syreny“. 

Wobec rozstrzygnięcia kwestii po” 


LJ 


płaciły 


datkowych dla scen dramatycznych, 
wznowione zostaną pertraktacje mię- 


dzy dyrekciami teatrów, a OKZZ na 
temat ustalenia wysokości ulg w t 
atrach dla sier pracujących. (G). 


ny będzie również krótką prelekcią, 
zawierającą m. im wspomnienia 
z walk. 

W piątkowym wieczorze Kościusz- 
kowskim wezmą udział rzprezentan- 
ci władz wojskowych i cywilnych; 
przedstawiciele organizacii społecz- 


nych, robotniczych, młodzieżowych: 


oraz robotnicy i młodzież szkolna. 


(st,) 


Po szczegóło- 


podatków od bile- 
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0 co im chodzi 


(Stg) Na wielu stanowiskach, 
niekiedy dość eksponowanych, siedza 
jeszcze u nas ludzie, którzy nie 
mogą w żaden sposób przystoso- 
wać sie do nowych form naszego 
życia społeczno-zgospodarczego. Po- 
wiedziałbym, że nie rozumieja oni 
jeszcze dostatecznie nowego stylu 
pracy i wskutek tego popełniają 
w swej działalności rażące błędy, 
które prowadza ich często w rezul- 
tacie na drogę, kolidującą wyraź- 
nie z etyką. Zapominają oni, że mie- 
zdrowa, pokutująca u pewnych 
„wczorajszych ludzi* żyłka do in- 
teiesików, mie może znaleźć ujścia 
w unarodowionej gospodarce kli- 
czowych galezi przemysłu. Stąd 
krótkie spięcia. A bywa jeszcze 
i tak, że perfidia tych ludzi sięga 
tak daleko, iż udaią oni — rzecz 
jasna, że bez powodzenia — obrorń* 
ców człowieka pracy, gdy de facto, 
postawa ich nie ma wiele wspólne- 
go z takim posłamictwem. 

Słyszeliśmy ostatnio o takim fak= 
cie: jakiś dyrektor proponuje ra=- 
dzie załogowej i robotnikom, aby 
fabryka, którą kieruje, produkowała 
towar dla swego personelu. I gor- 
wa rada zakładowa przychodzi do 
związków zawodowych z prośbą, 
aby zezwolono zbierać odpadki 
1 szmaty, z których mają być rze- 
komo wyrabiane tkaniny dla robo- 
ciarzy. 

Jasne, że nikt na tego  rodzajm 
pokątny przemysł nie może się zgo- 
dzić. Łatwo sobie wyobrazić, jak 
przemysł nasz  zdezorzanizowałby 
się, gdyby wszystkie rady zakła- 
dowe w ten sposób postawiły spra- 
wę i wszędzie produkowano towar 
dla „siebie“, O wykonaniu planu nie 
byłoby mowy. Pole do nadużyć 
byloby ogromne, zwłaszcza. że żad- 
nei tkaniny nie można zrobić z. Sa- 
mych tylko szmat i odpadków i nie- 
wątnliwie sięgniętoby po „inne su- 
rowce. 

Ludzie, którzy dziś przychodza z 
takimi poronionymi pomysłami, za- 
vominają, że przede wszystkim — 
tkaniny są przyznawane przez od- 
nowiednie czynniki w ramach mo- 
żliwości w sposób rezglamentowanv: 
za kartkami, a następnie — że nai- 
częściej chodzi œo zalegalizowanie 
newnych działań, które dałyby ini* 
elatorom, wspomnianym wyżej far- 


kowanym  lisom, pewnie  „turożfi» 
wości“ komercyjne. Cóż  szkadzł 
tvm Szczwanym lisom  podsuwanie 


nierealnych projektów? A że odrzu- 
"enie takiego planu może w pew- 
nych, mniej uświadomionych kotach 
wywołać pewnego rodzaju nieczado- 
wolenie, to tych panów także nie 
interesie. | dlatego trzeba wvraź- 
nie powiedzieć, że tego  rodzziu 
„koncepcie“ wyraźnie godzą w in- 
teresy i przedsiębiorstwa i pañ- 
stwa: a mają na uwadze, zupełnie 
nqydairzane cele. 


OBWIESZCZENIE 


w sprawie obrotu mięsem, wędlina- 
mi i innymi wyrobami wędliniar=- 
skimi. 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, że zgod- 
nie z rozporządzeniem Prezesa Ra- 
dy Ministrów z dnia 1 czerwca 1946 
roku w sprawie unormowania obro 
tu mięsem, wędlinami j innymi wy- 
robami wędliniarskimi (Dz. U.R.P. 

Nr 24, poz. 159): 

1) wyrób wędlin oraz innych wy- 
robów wędliniarskich, przeznaczo- 
nych do obrotu, może odbywać się 
wyłącznie w wytwórniach wędli- 
niarskich lub w wytwórniach prze- 
tworów mięsnych. 

2) wędliny oraz inne wyroby wę- 
dliniarskie, przeznaczone do obrotu, 
muszą być przez wytwórców zaopa< 
trzone we własne plomby firmowe, 
zarejestrowane w Referatach Wete 
rynaryjnych Starostw  Grodzkich, 
właściwych dla danej wytwórni wę 
dlin lub wytwórni przetworów mięs 
nych, 

3) na żądanie władz administra- 
cyjnych i właściwych organów kon 
trolnych dozoru nad artykułami ży- 
wnościowymi i przedmiotami użyt- 
ku, sprzedawcy winni wykazać się 
dowodami zakupu j pochodzenia wę 
dlin oraz innych wyrobów wędli- 
niarskich. 

4) obrót wędlinami i innymi wy- 
robami wędliniarskimi, przeznaczo- 
nymi do spożycia, mięsem zwierźat 
rzeźnych. dziczyzną w kawałkach 
oraz bitym ptactwem oskubanym w 
handlu okrężnym na drogach, uli- 
cach, podwórkach, w lokalach pub- 
licznych oraz prywatnych, jak rów- 
nież obrót tymi produktami na tar- 
gowiskach, rynkach, straganach i 
kioskach ulicznych jest wzbroniony, 
z wyjątkiem przypadków wyjątko- 
wych za zezwoleniem właściwego 
Starostwa. ($ 40 ust. 2 rozp. Min. 
Opieki Społ. z dnia 10 grudnia 1936 


| roku o dozórze nad mięsem i prze- 
jtworami mięsnymi — Dz U,R.P. Nr 
92. poz. 643), 

5) winni niestosowania się do po= 
wyższego będą karani z mocy art. 
11 dekretu P.K.W.N. z dnia 25 pa*- 
dziernika 1944 roku o zwalczanu 
spekulacji i lichwy wojennej (Dz. 
U. Rz. P. Nr 9, poz. 49) w brzmie- 
niu dekretu z dnia 20 listopada 1914 
roku (Dz. U.R.P. Nr 12, poz. 63) w 
drodze administracyjnej aresztem 
do 6 miesiecy i grzywna do 500.000 
złotych lub jedna z tych kar; 

ponadta może być orzeczony prze 
padek przedmiotów wprowadzonych 
da obrotu lub przeznaczonych do 
spożycia wbrew powyższym przepi- 
som; 

orzeczenie karne władz- admini- 
stracyjnych będzie ogłaszane na 
koszt ukaranego w pismach. 

Łódź. dn. 9.10. 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Ainenkel' 
Wiceprezydent Miasta 
W ZR — FO „ZY 


UWAGA! INWALIDZI WOJIFNNI 
ZI DYWIZJI IM. T. KOŚCIUSZKI! 

W dniach 12, 13 i 14-go paździeT- 
nika rb. odbędzie się w Warszżwie 


Zjazd Inwalidów Wojennych z I-2j 
Dywiził im. Tad. Kościuszki. 
Zbiórka inwalidów  wojehnych z 


l-ej Dyw. T- Kościuszki wyznaczo- 
na została w [lokalu Zarządu Głów- 
nego Związku Inwalidów Wojen- 
nych RP w Warszawie (Praca, ul. 
Estońska Nr 8), w dniu 12 paździer- 
nika rb. o godzinie 12-ei w po- 
ładnie. 

Uczestnicy Zjazdu. maią zapewnio- 
ne na mie.stu utrzymanie i otrzy” 
mają zwrot kosztów podróży. 

Zarząd Pow. Koła Inwalidów 
Woj. RP w Łodzi, wzywa tych in- 
walidów do waięcia jak nailicznieja 
szego udziału w Zjeździe, 
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Zimno, ciemno i bez nastroju 


Ky 
$ 


i d | | i 


Im bliżej końca sezonu, tym sta- 
je się on żywszy. Jeżeli kilka ty- 
godni temu na lekarstwo nie moż- 
na było dla łódzkich drużyn zna- 
leźć dostatecznie atrakcyjnego 
przeciwnika, to teraz mnożą się i 
spotkania i oferty. Już nie krajo- 
we zespoły o dobrych markach 
wypełniają tygodniowe oczekiwa= 
nia na mecz mistrzowski przyje- 
chała do Łodzi drużyna rumuńska 
z dziś niemal niedosiężnego Buka- 
resztu. : 

Ale właśnie nadeszła Surowa, 
wyjątkowo zimna i deszczysta je- 
sień, Po niedzielnej kąpieli, nie 
nie wielu tylko znalazło się odważ:* 
nych, ryzykujących zdrowiem. Mo- 
że zresztą i Słusznie. 


NIE MAMY ZAUFANIA 
DO TEAMÓW 

Mecz nie był rewelacyjny. Od- 
dawna nie mamy zaufania do przy” 
padkowo Skleconych teamów, We 
wczorajszym wypadku znaleźli się 
w jednej drużynie piłkarze o kon- 
trastowo niekiedy różnych tempe- 
ramentach, wychowani w odmien* 
nej szkole gry. Dobry jest np. 


Łącz w ŁKŚ-ie, gdzie lewa trójka |no: 


czu (i 


ma tendencje do zbyt skompliko- 
wanych kombinacji i wtedy nawet 
jego driblingi nie wywołują zde- 
nerwowania. Ale jest on nie do 
zniesienia obok Kohuta, również 
solisty, również przebojowca, choć 
może, inną obarczonego manierą. 

To samo da się powiedzieć o 
pomocy i obronie. 

Wachsman nie potrafił w ciągu 
90 min. ustalić sposobu gry z Wto- 
darczykiem. Większość ataków 
gości szła właśnie prawą stroną. 
Włodarczyk nie rzadko musiał ò- 
puszcząć swój posterunek, by 
wzmocnić pozycję swego warszaw* 
skiego partnera. 

ZNÓW PISARSKI... 
Specjalną pozycję w drużynie 
gospodarzy stanowi bramka: o- 
magaliśmy śię wczoraj, by zastą= 
piono Pisarskiego Styczyfńiskim. 

Wystawiono Pisarskiego. Zagrał 
on fatalnie, dając Świadectwo, że 
należy mu się przynajmniej pewnie 
odpoczynek. Na razie Pisarski jest 
w beznadziejnej formie i forsowa- 
nie go, zwłaszcza gdy ma się za- 
stępców, jest niezrozumiałe. 

Chcielibyśmy aby nas zrozumia- 
Nie jest naszym zamiarem 


Micko ma Mariki 


W sklepach Miejskiej Sieci Roz- 
dzielczej oraz w 10 Staciach Opieki 
nad Matką i Dzieckiem będzie wy- 
dawane mleko świeże na karty 
Dz. © i Dz. 1—6. Karty M. (macie- 
rzyńskie) i karty MI. (dla cho- 
rych) z miesiąca października, ża 
druga dekadę to jest, od 11l-go do 
20_go rb. włącznie, na następujące 
odcinki: 

Dz. 0 w 10 Stacjach „Kropli Mie- 
ka“ i w sklepach Sieci Rozdzielczej: 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 październi- 
ka na odcinek 11, 12, 13, 14, 15, 16, 
17 po 0,25 ltr. 18, 19, 20 paździer- 
nika na odcinek Nr. 18, 19, i 20 po 
0.50 1tr. 


Dz. 1—6 w sklepach Sieci Eozdziel- 
czej: 


Mi. (chorzy) w Sklepach Sieci Roz- 
dzielczej: 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 i 20 
października na odcinek. Nr, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 ji 20 
po 0.50 ltr. 
M, (macierzyńska) w sklepach 
Sieci Rozdzielczej: 
6, 7, 8, 9 i 10 października na odci- 
nek Nr 6, 7, 8, 9i 10 po 1 ltr. 
Mleko wydawane będzie codzien- 
nie od godz. T-ej do 9-ej punktua!- 
nie a odcinki niezrealizowane w 
dniu wywołania tracą swą ważmość 


Cena mleka wynosi za 1 ltr. 2 zł. 


Ser, ZA 


ODCZYT 
RED. ST. ŻÓŁKIEWSKIEGO 


Dnia 10 października br. (czwar= 
tek), o godz. 18-ej w lokalu Towa= 


ja- 


wyrządzanie krzywdy Pisarskiemu | 
którego znamy skądinąd od lat 
przelwojennych jako dobrego 
bramkarza. Nie chodzi nam rów” 
nież o wyszukiwanie słabych punk- 
tów łodzian, by wykorzystywać je 
dla ostrej krytyki. Chcielibyśmy 
jedynie, aby piłkarze łódzcy, a 
przede wszystkim najlepsza w na“ 
szym mieście drużyna możliwie 
najskuteczniej zapobiegła wszel- 
kim błędom i usuwała istniejące 
braki, by mogła odgrywać rolę, na 
jaką Łódź zasługuje. 
RUMUNI BYLI LEPSI... 

Pisarski odpowiedzialny jest za 
dwie puszczone bramki. Nie źna= 
czy to jednak, by łodzianie zasłu- 
żyli na zwycięstwo, awet na re- 
his) } 

Goście byli bezwzględnie lepsi. 
Demonstrowali wzorową niemal 
współpracę wszystkich formacji, 
niezłe przygotowanie techniczne, 
Grą w polu odcinali się wyraźnie 
od jedenastki gospodarzy, jedynie 
w akcjach podbramkowych wyka- 
zywali niezdecydowanie i jakby 
obawę przed oddaniem strzału z 
większej odległości. 

... CHOĆ BEZ ORŁÓW 

Nie przypuszczamy, aby z piłką 
nożną w Rumunii było tak źle, sby 
aż siedmiu zawodników CFR — 
jak podała to część prasy łódzkiej 
— grało w jedenastce narodowej. 
Poza środkowym pomocnikiem, 
znakomitym technikiem i niezmor- 

owanym graczem, nie widzieliśmy 
orłów w zespole bukareszteńskim. 

akich piłkarzy znajdziemy bez 
trudu w każdym z wielkich ośrod* 
ków polskich. 

Optycznie Rumuni wypadli ko- 
rzystniej, Wiadomo jednak, że war 
tość drużyny ocenia się ilością 
zdobytych i utraconych punktów. 
Remis wczorajszy mógłby wprowa” 
dzić w błąd. Wprawdzie łodzianie 

ównież atakowali, przebijając się 
aż do pola podbramkowego, ale tu 
czekała na nich para obrońców 
wzmocniona środkowym pomocni- 
kiem a w razie potrzeby skrajny” 
mi wraz z cofniętymi do tyłu łącz- 


RZUT KARNY 
W CIEMNONSCIACH 


Mecz rozpoczął się późno. Od 10 
min. drugiej połowy z trudem już 
Śledziliśmy przebieg gry. Piłka do- 
słownie niknęła w zapadającym 
zmroku, Rumuni prowadzili 4:2, a 
potem 4:8. Gospodarze byli w ak- 
cji. Wyrównanie było jednak łat- 
we. Pomógł sędzia p. Szperling 
dyktująe zbyt pochopnie rzut kar- 
ny za zderzenie Kohuta z obroń- 
cami gości. Cyganik dopełnił resz- 
ty: 
W chwilę potem, na 10 minut 
przed końcem, sędzia przerwał za- 
wody, ponieważ ciemności uniemo- 
żliwiły normalną grę. 

Bramki padły w następującej 
kolejności: 

W 1 min. Farkasz popchnął le- 
ciutko piłkę w stronę bramki, Pi- 
sarski przyglądał się bezradnie jak 
wtłoczyła się ona do siatki. 

W 30 sek. później Łącz pięknym 
strzałem zdobywa wyrównanie, 

W 27 min. po długotrwałym ob- 
lężeniu bramki teamu — Florian 


uzyskuje prowadzenie dla CFR. W 
41 min. Kohut z przeboju zdobywa 
wyrównanie. 

Po przerwie już w 5 min. flo- 
rian strzela do bramki obok sto- 
jącego jak posąg Pisarskiego. Pił- 
ka ta była stanowczo do obrony. 

W 16 min. Lungu lewoskrzydło- 
wy przyjmuje podanie prawego 
łącznika i strzela Pisarskiemu w 
ręce. Ten wypuszcza piłkę, Lungu 
skierowuje ją do siatki. 

W 21 min, wolny Cyganika za- 
mienia Sidor na 3 bramkę dla go- 
spodarzy, W 31 min. Łącz z kar- 
nego uzyskuje wyrównanie. 3 min. 
póniej sędzia p. Szperling przery” 
wa grę. 

Drużyny wystąpiły w składach: 

CFR: Sadowski;  Apolizzanu 
(Giurycianu), Azbetianu; Gurica- 
to, Mari, Tenasescu, Lungu, Mi- 
chailescu, Florian, Farkasz, Bun- 
dig. 

Team:  Pisarski; 
Włodarczyk, Waśko, Dawidowicz, 
Szczurek, Kopera; Sidor, Kohut, 
Łącz, Cyganik, Gwodziński. 


Wachsman, 


iańcuch ofiar 


Składając ofiarę na rzecz niesie. 
nia pomocy dla wdów i sierot po 
poległych partyzantach kpt, Kali- 
howska Janina — 500 zł. =- wzy- 
wa do składania dalszych ofiar, 
ncz, dyr. Szczepańskiego Mariana, 
k tkalni Pustelnika Michała, 
przew R. Zakł, Fronczaka Stani- 
sława, adm. Kaczmarka Kazimie. 
rza, kom, Str. przemysł. Kaczmar- 
ka Józefa. 

Dyr. Ambroziak Józef 1000 zł. — 
wzywa ob, Czuprynę Józefa, — dyr. 
Widz, Manufakt., dyr. Grzegorczy- 
ka — z F-my „Winderman*, 

Ppor. Wójcicki Stanisław 1000 zł. 
— wzywa ppor, Folanta Edmunda, 
ppor.  Czyżykowskiego Alojzego, 
ppor. Czesnego Stanisława, sierż. 
Witczaka Kazimierza. 

Kpt. Niepsuj 1000 zł, — wzywa 
ob. Sobczaka Waleriana — Piotr- 
kowska 200, kpt. Bobolę Edwarda, 


Pik. Stempkowski 1000 zł — wzy- 
wa mjr. Bolesława Jabłońskiego — 
Warszawa, ob. Tadeusza Wałeckie- 
go — Łódź, ob, Jerzego Górnickie- 
go — Warszawa, ob. Ludwika Ducz 
mińskiego — Warszawa, ob. Stefa- 
na Wyganowskiego — Łowicz, ob. 
Maurera Feliksa. 

Ob. Matyczyński Fugeniusz 1000 
zł, — wzywa ob. Mieczysława Za- 
wierkę, 

Ofiary należy wpłacać do sekre- 
tariatu Zwiazku, ul. Piotrkowska 
nr. 49, 


M W ZZ ZĘ ZZRZIĘ 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
KOŁA MEDYKÓW U. Ł. 

Koło Medyków U. Ł, zorganizo- 
wało Spółdzielnię Wydawniczą. 
Udziały są do nabycia w lokalu 
Sekcji ul. Narutowicza 60.29. 

Udział zapewni wiele korzyści m. 
in. zniżki wieloprocentowe przy na- 
bywaniu wydawnictw Koła, Zachę 
camy społeczeństwo Łodzi do na- 
bywania udziałów, co da możność 


11, 12, 18, 14, 15, 16, 17 paździer-|rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec-Ą . S E kpt. Śmiałego Lisowskiego, kpt. 
nika na odcinek 11, 12, 13, 14, 15, 16|kiej, Piotrkowska 202b,  odbędziejjnikami. Poza krótkotrwałym Zry-Bpiska Michała. 
i 17 po 0.25 ltr. 18, 19, 20 paździer- |sig. odczyt redaktora St Żófkiew-Jwem gospodarzy w drugiej polo Por. Więckowski 1000 zł, — wzy- 


nika na odcinek Nr, 18, 19 i 20 po 


0.50 Itr. Po odczycie dyskusja. 


Urwał znowu. Te kartki zostały skradzione dla 
Organizacji przez jednego z urzędników magistrac- 
kich, i Jan - Franciszek omal nie powiedział tego 
bratu. 

— I nawet mogę ci je ofiarować — dokończył. 

Służąca wzięła kartki i pobiegła do piekarni: 

— Nie umiesz się jakoś urządzić — powiedział 
Jan - Franciszek do brata. — A przecież dawniej lu- 
biłeś dobrze zjeść. 

Lubię i teraz — westchnął 
zrobić... 

— No, a czarny rynek? — spytał Jan - Franci- 
szek. 

— Stara Maria boi się żandarmów — odparł Łu- 
kasz — A ja... 

— A ty też, święty Łukaszu — zawołał Jan - 
Franciszek z dużą dozą serdeczności i odrobiną 
wzgardy w głosie. 

Obiad spożyli w kuchni, gdzie palił się ogień: 
Inne pokoje były zupełnie nieogrzane. Łukasz nie 
zdjął płaszcza, ni czapki. 

— Zbieram ciepło na zapas — wyjaśnił bratu. 


Łukasz, — Ale co 


— Och, mnie dziś rano było dwa razy tak gorąco, | raz poza swymi towarzyszami z Ruchu 


iż obawialem się, że skonam — zawołał Jan - Fran- 
ciszek. 


skiego, p.t. + Wrażenia z Patyka' pa, gra toczyła się pod znakiemljwa insp. Trzeciaka, 


Urwał znów i wyjaśnił: 

— W tych napchanych pociągach i kolejee pod- 
ziemnej panuje upał nie do wytrzymania. 

W tej chwili przypomniał sobie o handlarzn me- 
bli i pożałował, że nie przyjął jego zaproszenia. Na- 
tychmiast jednak zawstydził się. Czyżby przedkła- 
dał smażoną kiełbaskę nad towarzystwo brata, które- 
go nie widział od dwóch lat? Ale gdy Łukasz zaczął 
wypytywać go o szczegóły podróży, zrozumiał, że 
jeśli miał tak wielką ochotę znaleźć się w małym 
pokoiku za sklepem handlarza, to dlatego że tam 
mógłby swobodnie opowiadać o swym fałszywym 
„ausweiss'sie*, popisać się swoim sprytem, wyjawić 
pochodzenie kart żywnościowych, a zwłaszcza opo- 
wiedzieć obszernie o swych obydwu rannych przygo- 
dach i wielu innych jeszcze i pośmiać się z niemiec- 
kich i francuskich policjantów. A kupiec, którego 
sklepik służył, jako przechowalnia rozmaitych za- 
konspirowanych przedmiotów i punkt pocztowy, 
opowiedziałby ze swej strony sta innych cudownych 
historii. 

I nagle Jan - Franciszek uczuł, że ten kupiec, 
którego znał od tak niedawna, był mu bliższym od 
brata, którego zawsze kochał serdecznie, lecz z któ- 
rym prócz wspomnień, nie miał już teraz nie wspól- 
nego. Życie, to prawdziwe, głębokie, bogate, wspa- 
niałe życie, mógł dzielić teraz tylko z takimi ludźmi, 
jak Feliks, lub Bizon, albo owa robotnica grużźlicz- 
ka, która ukrywała go przez dwie doby, albo ów ma- 
szynista, o oczach nienaturalnie jasnych w czarnej 
od pyłu twarzy, który pomagał mu przewozić broń. 

Jan - Franciszek doznawał już tego uczucia pod- 
czas wojny w stosunku do swych kolegów, ale o 
nich mógł rozmawiać otwarcie z całą Francją. Te- 
Oporu —, 
nie miał prawa rozmawiać z nikim o sprawach, któ- 
re interesowały go najgoręcej. I dlatego ludzie z Ru- 


rozwinięcia się nowej Sskcji, a za- 
razem będzie wielce pomocne dla 
naszego młodego Uniwersytetu. 


EEEE COR T EEEE e AEE T WAŻY ZET NRD 


chu Oporu byli tymi, z którymi czuł się najlepiej, 
i którzy byli mu najbliżsi. 

Feliks pozwolił mu pozostać w Paryżu trzy dni, 
ale Jan - Franciszek odjechał na południe tego sa- 
mego dnia. 

Zawsze później twierdził, że gnało go jakieś prze- 
czucie. 

r $ * 

Podczas gdy Jan - Franciszek spożywał ze swym 
bratem śniadanie na ulicy de la Muette, Gewbier 
spotkał się z Feliksem w Lyonie. Rozmowa ich mia- 
ła miejsce w pewnej agencji teatralnej, Dyrektor 
agencji wypożyczył Gerbier'owi jeden ze swych lo- 
kali i najrozmaitsze typy, które przesuwały się tam 
co dnia, nie wzbudzały w nikim podejrzenia. 

Ludzie z najbliższego otoczenia Gerbiera i Felik- 
są nie zauważyli najlżejszej zmiany w ich wzajem- 
nych stosunkach, ale od chwili egzekucji, dokonanej 
na Pawle Dounat, dwaj towarzysze czuli się nieswo* 
Jo, ilekroć mieli okazję znaleźć się sam na sam. M6- 
wili szybciej, niż zwykle i przybierali obaj ostry 
ton, którego nie używali w stosunku do siebie nig- 
dy dawniej, 

— Wezwałem cię, gdyż sprawa jest pilna 
oświadczył Gerbier. — Przeprowadzono rewizję u 
naszego przyjaciela, doktora, w południowo - wscho- 
dnim sektorze. Przeszukano całe sanatorium. Na 
szczęście tego dnia nie przechowywał nikogo z na- 
szych ludzi. Udało mu się jakoś wyplątać, ale w każ- 
dym razie ta melina jest już spalona. 

— Tak, rozumiem — powiedział Feliks. 

— [lu ludzi łącznie masz załadować na Gibraltar? 

— Dwóch oficerów kanadyjskich z oddziałów z 
Dieppe i trzech nowych chłopców z RAF-u, którzy 
spadli na spadochronach. Pozatem dwóch Belgów — 
wszystkich skazanych na śmierć przez Niemców, 

(c. d. ñ) 
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WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom Miliejł 
Obywatelsk:ej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskie, — tel. 253-60 
Pow Urząd Bezp — tel 13-0) 
Kom, Pow MO, —tel. 185-072 
Pogo! Lekarskie POK — tel 117-11 
Pogot. Ratunk Miejskie — tel. 104-441 


134-15 
B 
199-0 


Pogot Ralunk Ukezp. — tel 
Straż pożarna — tel. 
Biuro numerów — tel. 
Redaktor Naczelny Kurie- 


ra Popul- | sekretariat=tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37 


Dział prenumeraty 268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
Szymańskiego (Rokicińska 8), Zun- 
delewicza (Piotrkowska 25), Szlir- 
denbucha (Srebrzyńska 67), Kas- 
perkiewicza (Zgierska 5f), Mipca 
(Piotrkowska 193), 


p 
© TEATRY j} 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO 
Dziś 1 dni następnych, wybitny 
dramat współczesnego autora pol- 
skiego Stafana Otwinowskiego, 


„Wielkanoc“ z Aleksandrem Zelwe- 
rowiczem w jednej z głównych ról 
Magistra Twardowskiego. Poza tym 
udział biorą: Kumina, Kossobudzka, 
Possart, Woźniak, Maliszewski, Pie- 
traszkiewicz Leszczyński, Lubelski, 
Puchniewska, Ordon, Pilarski. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś i dni następnych sztuka pol- 
skiego autora Adama Ważyka, Po- 
ruszająca współczesne problemy po- 
lityczne, z doskonałą Janiną Ma- 
cherską w roli starej Stan:ckiej. Poza 
tym udział biorą: Węgrzyn. Staszew 
ski, Nawrocka, Świderski, Rachwal- 
ska. Fijewski, Skowrońskę, Deimak 
i Dewoino, 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 
Daszyńskiego 34 


Dziś i dni następnych 4 ak- 
towa komedia G. B. Shaw'a 
— „MAJOR BARBARA". Udział 
biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
B., Drapińska, H, Drohocka, L, Du- 
nin, J. Duszyński, I. Horecka, W. 
Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkie- 
wicz, A, Mikołajewski, Z. Mrozow- 
ska, L, Tatarski, F, Żukowski. Re- 
żyseria — E. Axer. Dekoracje — 
J. Rybkowski. Początek przedsta- 
wienia punktualnie o godz, 19-ej. 
Kasa czynna od godz. 10_ej. Tele- 
fon 123-02, 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta i 

Dziś i codziennie przedstawienie 
p.t „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“ 
udział biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska Irena, Mal- 
kiewicz, Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski. Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski 
Stefan Witas. 


Kier. art-lit Jerzy Jurandot- 
Dekoracje: J. Rybkowski i Marian 
Stępień. 


Początek przedstawienia o godzi- 
nie 19.30. Kasa czynna od 10 do 
13 i od 16. Tel. 272-70. 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 

Od dnia 7—10. X. 46 r. włącznie 
gościnne występy Lidii Wysockiej 
„Zbigniewa Sawana w 3 aktowej ko 
medii Cwojdzińskiego: „Freuda Te- 
oria Snów“, 

Kasa czynna od 10—14 i od-16. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godz. 19 piękna operetka 
F. Lehara „Wesoła Wdówka”. U- 
dział bierze cały zespół artystyczny 


chóry — balet i wielka orkiestra 
„Lutni”. - 

Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni przy ul. Piotrkowskiej 


Nr 102a, a od godz. 17 w kasie tea- 
tru. 


Redakcja: 


Redaktor. Artur Karaczewski 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: 
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Drukarnia Ni 4 Gpółdziołni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, 


D—0%67 l 


Łódź. Piotrkowska 68, 


progr. ogólnopolsk, 20.45  „Run- 
ko” w/g J. Słowackiego. Aud. sl- 
muzyczna w opr. Wł. Kamińskiego 
į reż. Z. Kopałko.  Pozńań: 21.10 
Koncert rozrywkowy. W-wa: 2145 
Kwadrans prozy. Bydgoszcz: 22.00 
„Pokrzywy nad Brdą*. Łódź: 22.15 
Przegl. wydawnictw w opr. Z. 
Ościenia, ?%72 Felieton J. Z, Ja- 
kubowskiego p.t. „Książka o mo- 
tzu i o prostym bohaterze”, 22.30 
Konczrt życzeń. W-wa: 23.00 Ostat 
wiad. dzienn'ka, 23.20 Progr. na 
ogólnopolskie, jutro. Łódź: 2330 Progr. na jutro. 
11.00 Muzyka z płyt 11.05 Wiad. z| Zakończ. aud. i hymn do 23.35. 


masta i Rows ico Pog. aktua | RWYSAASKOARYPAPYAKYSDNANAWIAASAEKA 
. C =DIŻ SKIEJ ste „JESIE- > 
SKŁAD MATERIAŁOW 


mą”, 11.20 Muzyka z płyt 11.45 
Skrzynka poszukiwania rodzin. Kro-| DEn YSTYCZNYCH 
m LJA TEWSKI 


ków: 11.57 Sygn: czasu ( heinał z 

Wieży Mariackiej Krakowie: 

W-wa: 12.05 dziennik. 12.35 Kon-|f Piotrkowska 84 — Telefon 163-56 
otwarty 9 16. Posiada pełny asor- 

tyment materiałów i urządzeń dla 


cert, 12.55 „5 minut poezji‘, 13.00 
„Na Ziemiach Odzyskanych“, 13.15 

p. p, lekar" i techników, 
po cenach przystępnych. 


Z życia narodów słowiańskich, 13.25 
LLLELELLELULELINALLTLELLLLELLEELTL 


( RADIO ) 


fala 224 m 
ma czwartek, 10 października 1946 r. 
W-wa: 600 Pieśń „Kiedy ram- 
ne-.*, 605 dziennik. Łódź: 6.20 
Progr. na dziś. Poznań: 6.25 gimna- 
styka, 6.35 muzyka. Kraków: 6.57 
Sygn czasu, 700 aud. poranna. 
W-wa: 7.30 powt. naiważ. wiad 
dziennika, 7.35 muzyka. Łódź: 8.10 
Rozmaitości. W-wa; 8.20 Inform. 
8.30 Przerwa. Łódź: 


| 


-r 


Muzyka obiadowa, 1400 Audycje dla 
dzieci, '14.30 Reportaż. 14.40 Rezer- 
wa. Łódź: 14.50 Muzyka z plyt. 
15.05 Przegl. teatralny w opr. A Za- 


LO i ań 3 OF'ARY 
leskiego, 15.15 Recital spiewaczy J. Pracownicy Składnicy Jedwabni- 
Godlewskiej, przy fortep. prof. W-|-zo-Galantervjnej Nr 1, Centrala 
Raozkowsk., 15.35 Przegl. muUZYCZ- |-pekstylna ul Gdańska 40. składają 
ny w opr. mgr M. Drobner „Inau- w naszai 
guraca sezoru Łódzkiej Filharmo-|pomocy Zimowej zł 1.638. 
nić, 1715  Konczrt  reklaimówy. ą ; 


Gb. Szewczyk Aniela złożyła w 
naszej Administracji zł 1,000 na fun- 
dację pomnika 10 rozstrzelanych: 


W-wa 16.00 dziennik, Poznań: 16.30 
Pieśni polskie w wyk. Chóru robot- 
nczego. Kraków: 16.55 Rozmowe 
z Leopoldem Staffem przeprowadzi 
Wojciech Natanson, W-wa; 17.10 
Koncert rozrywkowy, 17.50 „.Odbu- 
downiemy W-wę". Łódź: 17.55 Aud. 
dla przodowników pracy: „Upomin- 
kl muzyczne* poświęcone pracow- 
n'kom Państw. Zakład. Przem. Ba- 


* DZIECIFCY TEATR KUK'EŁEK 
RTPD (ut. Nawrot 27) 
(DOM KULTURY MILICJANTA) 


wełńłanego Nr 7. Kraków:  18.10|zamknięte, pióra M. Kowmackiej z 
Aud. literacka; „Jak zostałem pisa-| melodiami Jana _ Wesołowskiego 
trzem“ Fal. autobiograficzny. Po-|,O Żaczku Szkolaczku i o So- 
znań: 18.20 Kwartet smvczkowy|wizdrzale* dla dzieci szkół po- 


(Mozart D-moll). W-wa: 19.00 „Nau”|wszechny h o godz. rej i il-ej. 


ka przy głośniku. Łódź w progr.| W każdą niedzielę i święto wido- 
ogółnopolskim, 19.30 „A. Toscan'-| wiska otwarte o godz. 12. 
ni* Aud. sł-muzyczna w obr. prof.| Przedsprzedaż biletów w sekre- 


K. Stromeneera. W-wa: 20.09 dzien-ltariacie RTPD ul. Piotrkowska 165. 


nik, 20.30 „Nasze pieśni'. Łódź wltel. 115-30 od godz. 12—14. 
ki ł a P ppm 
Renertuur kin łódzkich 


Dziś 1 dni nastepnych. widowiska|Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — chorob 


POTRZEBNI 


wusaznuuduNPzENNEa 


| 
| 
| 


NZ 


AATRE 


ODDZIAŁ Nr 
PRZYJMIE: 
monterów i elektry 


tapicera "amochodo 


PRZETARG 

Tow. Przyjaciół żyń. Kom. Histo- 
rycznej w `odzi ogłasza przetarg 
na wykonanie robót  introligator- 
skich, I-go tomu dokumentów łódz- 
|kiego ghetta. 
| Książka zawiera około 3800 stron 
(druku, mapę, powinna być szyta, o- 
|kładka z wystającym brzegiem; ter- 
|min wykonania *) dni od dnia 
kC. roboty. 

Składać do dnia 15 bm. na adres: 


Administracji na fundusz jqom. Hist. Łódź, Narutowicza 25. 


Sekretarz 
Mag. M. Balberyszski 
Prezes T.P. Ż. K. H.: 
Dr L, Szykier 
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do roznoszenia gazet 


ZGŁASZAĆ SIĘ: PIOTRKOWSKA 70 — 


RR RRRRRKRAAKARARRWKARZ RR R RĘKE RER REAR PRA 


PAŃSTWOWA KOMURIKACJA SAMOCHODOWA 


stolarzy karoseryjnych, 
błachar”y rutobusowych 


Zgłaszać się z podaniem i życiorysem: Wigury 7. z 
RR RCR ERROR RRR RNN NRN NSSR 


s 
gunana uaROONZREBRUBAAŃ 
uancezpanavum: ZURZNODZADZSESEW 


CHŁOPC 


W ADMINISTRACJI 


8 W ŁODZIE 


ków samochodowych 


wego 1 malarza szyldowego. 


AALALA NN 


ZAWIADOMIENIE 
Woj. Zarząd Związku Uczestników 
Walki Zbrojnei o Niepodległość 1 
|Demokrację w Łodzi nawołuje 
| wszystkich członków naszego Związ 
ika do stawienia się w dniu 13 paź” 
%2 arnika 46 r. o godz. 5.30 rano w 
lokam Zw'azku, na wyjazd do War- 
szawy, ceęiem wzięcia udziału w pra- 

nad odbudowa Stolicy, 
Należy przed terminem wpisać 
się na listę. Obecność obowiązkowa, 


sy 
cy 


| 


Zarząd 


Lekarze 


y 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 
ul. Zawadzka 38. —3348 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych. Piotrkowska Nr 
Przy,muje od 3%—11 i od 4—7 


pr REICHER, 


| 


specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


POLONIA | KRÓLE Dr KOWAIS ECZYSŁAW 
t $: WNA SNIEŻKA“ KOWALSKI MIECZYSŁAW 
u. Piotrkowska 67 unus specjalista chorób wenerycznych 
TĘCZA ; ~ e |; skórnych przyjmuje od 8S—10 i 4—7 
ul. Piotrkowska 108 | „DZIER WIELKIEJ ERZYGODY” | A 1 Maja 3 A 
aa LL )>)>----——-.............. 
GDYNIA | „ZWARIOWANE LOTNIŠKO™® (D- med B. TGŁCZYŃSKI — starszy 
ul. Przei.zd_2 | asystent Uniwersyteto  Łódzkiegn 
STYLOWY 3 Pis specjalista ehorób uszu, nosa , gardła 
ul. Kiliñskego 123 „KONFLIKT Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7 
a DODOR Tel. 269_01. 
eM „JESSE JAMES“ - 
ul. Narutowicze Z Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
WISŁA cialista chorób skórnych i wenerycz” 


ul Przejazd 1 „NIEBO JEST DLA WAS* 


ADRIA A 
Marszatka Stalina (Główna) 1 „NIEBO JEST DLA WAS 


WŁÓKNIARZ GDY MADELON* 
wl Zawadzka 16 =". ZŁ i 
HEL „ZWARIOWANE LOTNISKO“ 
ul. Legionów 2-4 
TATRY 


BRUTAL“ 
ul Sienkiew'cza 40 3 


PRZEDWIOŚNIE 
Żeromskiegn 74-76 


„WIĘZIEŃ Nr 4328“ 
wi 


„SZARY LORD* 


„JEZEBEL“ 


ul Napiórkowskiegn 16 


n Rzgowska 34 
ZACHĘTA „SZYRMET OHAN“ 
nl. Zgierska 26 pa 
BAJKA „SZCZĘSLIWAĄ 13“ 
yl. Franciszkańska 31 kk > SEONABALZE Z WE 27 
ROBOTNIK „DOROŻKARZ Nr 13“ 
ul. Kilińskiego 178 
REKORD „CO MOJ MAŻ ROBI W NOCY“ 
ul Rzgowska 2 (Plac Reymonta) |! 
M JZA „ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 


Ruda Pabianicka 


ea e a m e o oe 
„PAPA SIĘ ŻENI“ 
Bałucki Rynek 5. A 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ui Kopernika 8 


OŚW!ATOWE II 
Rzgowska 94 

Poczatek seansów: w dn: powszednie o godz 16 18 i 20 
f Świeta o zeń, 14 16 18 20 

Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
późuiej, t zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18.30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30. OŚWIATOWY 3 seanse dzien 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze: 
dnie o godz. 10,350, 18,30 i 20,30, w niedziele i święta o godz 12,30, 14,30 
18,30 1 20,30. 

Uwaga We wszystkich kjnach w dniu premiery passe-partout ora; hi 
iety bezpłatne i ulgowe — nieważne 

Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 
12. 14, 16, 18, 20. 


Nieczynny z powodu remontu. 


p e a r R Z "O 0 A MK A 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 


w niedziele 


Adminisiracja: Piotrkowska 70. [el red.: 13046 : 14418 Adm.: 


dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


nych. Piotrkowska 109. m. 6, II pie: 
tro Tel. 138-52. 2 


4 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel 
260.92 


LEKARZ STOMATOLOG Aleja Ron. 
rakowska z Warszawy 
iamv ustnei 1 zebów. Pracownia zę- 
hów sztucznych. Andrzeja 2. -930 


Pr 


JADWIGA SZUSTROWA. cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


|rób nerwowych i 


nika 6 m. 8, tel. 186-00. 


Dr med. ŻURAROWSKI z Warsza- 
wy. Specjalista chorób skórnych, we 


nerycznych i moczopłciowych. Piotr 


kowska 33 godz. 21—1 i 3—51/. 


Dr REATAJ-ZURAROWSRKA z War- 
szawy. Specjalistka chorób skórnych 
wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska, Piotrkowska 38, godzina 
12—1 1 3—51/. 


Dr ZOFIA KOŁSUT z Warszawy 
akuszeria — 


— choroby kobiece, 
powróciia i przyjmuje obecnie — 
Łódź, Piotrkowska 70 m. 8, telefon 
Nr 212-22, godz, 15—18, —3263 


aa, 


| Zaofiarowanie pracy 

| 

|POSZUKTJE się pielęgniarki do 
|niemowlęcia. Wiadomość: ul. Golań- 
ska 61 m, 7, między godz. 2—4. 


Eem domowa bez gotowania. 
czysta, uczciwa, lubiąca dzieci, po- 
trzebna natychmiast. Świadectwa 
lub polecenie pożądane. Zgłoszenia 
ul. Zawadzka 36 m. 6, —3379 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych = 50 procent drożej, 


uł. Żwirki £ 


ing | 


leczenie 


Dr DOBROWOLSKI speejalista cho| 
seksualnych  po-| 
|wrócił i przyjmuje od 3—5. Koper-| 


OSZENIA DROBNE 


TOKRARZY i ślusarzy poszukuje fa- 
bryka maszyn St. Weigt, Łódź, Se- 
natorska 7/9. PAP 


Zagubione dokumenty 
|UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
repatriacyjną wydarę. przez PUR na 
inazwisko Prażmowska Irena, ul. Pu- 
|jławskiego 9. —3399 


|UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
„mację uczniowską na nazwisko Wró 
,bel Leszek, Liceum Administracyj- 
ne 6 Sierpnia 56. —3400 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legity- 
mację służbową Zw. Zaw., legityma- 
cję tramwajową Serii A dowód oso 
bisty (polski) na nazwisko Kurkow- 
ska Zofia, ul. żwirki 26. —3401 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
matje tramwajową "Seni A na naz- 
wisko Gołębiowski Marceli, ul. Ar- 
|mii Czerwonej 149. —3402 


{ 


UNIEWAŻNIAM zagubione. dowo- 
dy, kartę rejestracyjną RKU, palcó- 
wkę, Kartę rowerową na nazwisko 
Kowalczyk Józef, zam. Łódź: Nowe 
Złotno ul. Lutomierska 49, 


Kupno i sprzedaż | 


ha 


KUPIMY każdą ilość pompek „luft- 
szucowych'* — hydropultów z węży 
kami lub bez. Wiadomość: Centrala 
| Sprzętu Pożarniczego Łódź, Roose- 
jvelta 5, tel. 276-19. —3380 


POKOST. malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, poleca 
Wytwómia Chemiczna „ULTRON“, 
Łódź, Południowa 78/80, tel. 138.19. 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 
i sprzedaje stolarnia, Kasickiego 3 
(Wagnera) przy Rzgowskiej. —-3337 


ZESZYTY, bruliony, pocztówki ko- 


lorowe, teczki, skoroszyty, Koper» 
ty, papiery listowe,  powielaczowe, 
kancelaryjne, przebitkowe polecą: 
„POLONIA“ ul. Jaracza 1. —3392 


ZEGARKI - BIŻUTERIA, kupno — 
sprzedaż, B. Kowalski, Łódź, Piotr 
kowska 3. —3219 


Różne 


WSZELKA korespondencja, tłuma- 
czenia w językach obcych. Prowa- 
dzenie, nadzór, bilansowanie ksiąg 
firm prywatnych przez pierwszo 
rzędnego eksperta. Jedno i drugie 
po południu. S, Jaracza 82 m. 14, 
parter, od czwartej. 


FOTOGRAFIE techniczne, fabryk, 
maszyn, gmachów itp. wszelkie gru 
py, oraz uroczystości i okoliczno- 
ściowe wykonuje  Foto_Atelier H. 
Śmigacz, Piotrkowska 6, tel. 171-84. 

—3253 


p ZEZZ EA RADZA 
FOTOGRAF Olejniczak powrócił, 
Łódź,-11 Listopada 2, tel. 217-97, 


222.22 i 256-37, Konto czek Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VTI 4414 
Redaktor usczelny przyjmuje codziennie od godz 12-15. Sekretarz Redakcji od 11-12-ej Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z-g 


óry umówions. 


Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 
EGZ PK "TE AT R EK O SH W Z O c a e w o a oo 
za wyraz pełitowy poza tekstem = 5 sł Inne ogłoszenia: za milimeti — szpaltę poza tekstem — sł 14, w iekście — zł 21, — W numersch 
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